
Zadania instancji partyjnych

Społeczno-gospodarczy 
rozwój kraju

' 20 bm. w Warszawie zakoń­
czyła pracę 5-dniowa konfe­
rencja I sekretarzy komitetów 
wojewódzkich i kierowników 
wydziałów KC PZPR, poświę­
cona węzłowym problemom 
społeczno-gospodarczym. Szcze 
golną uwagę poświęcono anali 
zie i wypracowaniu skutecz­
niejszych metod sprawowania 
kierowniczej roli partii w po­
szczególnych dziedzinach ży­
cia społecznego, politycznego i 
gospodarczego. Konferencja za 
początkowała wcielanie w ży­
cie stałego systemu doskonale­
nia kierowniczych kadr partyj 
nych, zgodnie z uchwałą Biura 
Politycznego „W sprawie dal­
szego doskonalenia polityki 
kadrowej i podnoszenia pozio­
mu pracy kadr kierowni­
czych”.

Omówieniem poszczegól­
nych tematów, przy aktyw­
nym udziale wszystkich 
uczestników konferencji, kjero 
wali członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR.

W pracach konferencji brał 
udział I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. W ostatnim 
dniu Ę. Gierek naświetlił 
wszechstronnie najważniejsze 
problemy społeczno-gospodar­
cze kraju i na tym tle sfor­
mułował zadania instancji i 
organizacji partyjnych. Wiele 
uwagi poświecił również 
aktualnym problemom polity­
ki zagranicznej. W podsumo­
waniu konferencji uczestniczy­
li również: przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz oraz pozo­
stali członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC.

PAP

N. Ceausescu przyjął 
delegację Sejmu PRL
Przebywająca w Rumunii 

delegacja Sejmu PRL z wice­
marszałkiem Andrzejem Bene­
szem została 20 bm. przyjęta 
przez sekretarza generalnego 
RPK przewodniczącego Rady 
Państwa SRR Nicolae Ceause­
scu- (PAP)

Jury wyłoniło finalistów
Wczoraj w późnych godzinach wieczornych Jury VI Mię­

dzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im Henryka Wie­
niawskiego w Poznaniu dokonało w auli UAM kolejnej już 
eliminacji młodych wirtuozów.
Na decyzję Jury o tym, kto 

wejdzie do finałowej dziesiątki 
i stanie do trzeciego etapu 
Konkursu, aby ubiegać się o 
nagrody, w auli w skupieniu 
oczekiwali kandydaci i goście.

A oto finaliści: Graczija Aru- 
tinnian (ZSRR), Stefan Czer­
niak (Polska), Tadeusz Gadzi­
na (Polska). Barbara Górzyń­
ska (Polska), Tatiana Grin 
Cienko (ZSRR), Shizuka Ishi 
kawa (Japonia). Machie Ogur; 
(Japonia). Magda Serbu (Ru- 
niunia), Stefan Stałanowski 
(Polska) i Edward ZienkowskI 
(Polska).

Dzisiaj .w pierwszym prze­
słuchaniu III etapu, grać bę­
dzie dwóch kandydatów do 
nagród wielkiego turnieju. Ja­
ko pierwsza wystąpi Machie 
Oguri (Japonia). W tym etapie 
słuchać będziemy koncertów 
skrzypcowych z towarzysze­
niem orkiestry. Będą to: Kon- 
cert nr 2 op.61 K. Szymanow- 
skieąo. Koncert D-dur op. 61 
ozesć I L. v. Beethovena. Kon- 
£nrt D-dur on. 77 część I J 
Brahmsa i Koncert D-dur nr 1 
°P 19 S. Prokofiewa.

Wczoraj przed południem 
rwały ieszcze przesłuchania Tl 
^pu. Wystąpili: Shizuka Ts- 

’kawa (Japonia), Maja Xo-

7achmutzenie duże z większymi 
Przejaśnieniami. Miejscami. głów- 
nie ną ząchedzie. opady deszczu ze 
niegiem lub śniegu. Mroźno.

Przekonywające zwycięstwo koalicji SPD — FDP

Sukces konsekwentnej 
polityki odprężeniowej
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Według tymczasowych oficjalnych wyników końcowych, 
niedzielne wybory do VII Bundestagu NRF przyniosły na­
stępujące rezultaty (liczby w nawiasach odnoszą się do wy­
borów w 1969 r.).
Uprawnionych do głosu by­

ło 41.388.098 (38 677.235). Frek­
wencja wyborcza wynosiła 91,2 
proc. (86,7 proc.).

A oto procentowy podział 

głosów między poszczególne 
nartie i podział uzyskanych 
mandatów:

SPD — 45 9 proc, głosów 
(42,7) — 230 mandatów (224).

CDU7CSU — 44.8 proc, gło­
sów (46,1) — 224 mandatów 
(242).

waczewa (Bułgaria) i dwie Pol­
ki: Julia Jakimowicz i Maria 
Kubiak.

Także wczoraj z okazji Kon 
kursu w auli UAM odbył sio 
koncert Poznańskiego Zespołu

Dokończenie na str. 2
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Plenum Rady Naczelnej ZSP
Przyjęciem fez na VIII Kongres 

zakończyły się 19 bm. w Krako­
wie dwudniowe obrady Rady Na­
czelnej Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.

Sukces polskiej sztuki
20 bm. zakończył sie w Sofii Fe­

stiwal Teatrów Telewizyjnych. 
Pierwszą nagrodę zdobyła polska 
sztuka telewizyjna „Poczdam 15” 
R. Frelka i W. Kowalskiego, w re­
żyserii R. Wionczka.

Kolejna runda SALT
W związku z porozumieniem o- 

siagnietvm w czasie radziecko-ame 
rykańskiego spotkania na najwyż­
szym szczehlu w Moskwie, do Ge­
newy przybyła delegacja ZSRR w 
celu kontynuowania z delegacja 
Stanów Zjednoczonych rozmów w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT). ’

Rozmowy H.Kissinoerle Duc Tho
Agencja Reutera podała z Pary­

ża, że specjalny doradca prezyden­

I FITO POi.5 KI

FDP — 8.4 proc, głosów 
(5,8) — 42 mandaty (30).

Pozostałe partie, biorące u- 
dział w wyborach, nie będą 
reprezentowane w Bundesta­

gu, gdyż nie uzyskały wymaga 
nego minimum 5 proc, głosów. 
Osiągnęły one następujące wy 
niki wyborcze:

Niemiecka Partia Komunis­
tyczna (DKP) — 0.3 proc, (w 
1969 wchodziła w skład bloku 
wyborczego ..Akcja — Postęp 
Demokratyczny” — ADF, który 
wówczas uzyskał 0,6 proc.).

Narodowa Partia Demokra­
tyczna (NPD) — 0,6 proc. (4,3 
proc.).

Federalistyczna Partia Nie­
miec (EFP) — 0,1 proc. (0,2 
oroc.).

W Bundestagu zasiądzie łącz 
nie 496 deputowanych, z czego 
koalicja socjaldemokratyczno- 
liberalna (SPD/FDP) uzyskała

Nasz komentarz dotyczą­
cy wyborów do Bundestagu 
pt. „Vox populi“ — zamiesz 
czarny na str. 3.

272 miejsca, tj. o 48 mandatów 
wiecej niż opozycja chadecka 
- CDU/CSU.

Premier Piotr Jaroszewicz 
wystosował depesze na rece 
kanclerza federalnego NRF

ta Nixona II. Kissinger spotkał się 
w poniedziałek z doradcą szefa de 
legacji DRW na paryską konferen­
cję pokojową w sprawie Wietna­
mu Le Duc Tho.

Za uznaniem NRD
Jak oświadczył minister spraw za 

granicznych Danii K. Andersen 
Dania nawiąże stosunki dyploma­
tyczne z NRD do końca br. Rów­
nież islandzki minister spraw za­
granicznych E. Agustsson powie­
dział, że jego kraj uzna wkrótce 
NRD.

Rząd Finlandii powziął decyzję co 
do zasady uznania NRD i NRF.

Także w Szwecji zakomunikowa­
no o uznaniu NRD jeszcze przed 
końcem roku.

Akces NRD do UNESCO
Rada Wykonawcza UNESCO za­

aprobowała w poniedziałek po po­
łudniu rezolucję, zalecająca przy­
jęcie NRD do tej organizacji.

Posiedzenie Komisji RWPG
W miejscowości Freital w NRD 

odbyło się 40 posiedzenie stałej Ko 
misji RWPG d/s Hutnictwa Żelaza 
i Stali, które zakończyło sie w nie 
dziele wieczorem podpisaniem pro­
tokółu.

Kolejna prowokacja Izraela
Soldateska izraelska dokonała w 

niedzielę kolejnej zbrojnej prowo­
kacji preciwko Libanowi. Samoloty

*

Willy Brandta, składając mu 
gratulacje z okazji odniesione­
go zwycięstwa w wyborach do 
Bundestagu. W depeszy pod­
kreślono przekonanie, że od­
niesiony sukces wyborczy wpły 
nie na dalszy tok procesu nor 
malizacji stosunków PRL— 
NRF, co służyć będzie odprę-

Wybory do Bundestagu w NRF 
19 bm. wygrała koalicja rządzą­
ca SPD/FDP. Na zdjęciu: c-d 
lewej — kanclerz W. Brandt, 
minister spraw zagranicznych 
W. Scheel i rzecznik prasowy 
SPD J. Schulz w Urzędzie Kanc­
lerskim po ogłoszeniu wstęp­

nych wyników wyborów.
CAF — AP telefoto

żeniu i pokojowej normaliza­
cji sytuacji w Europie.

Na ręce federalnego mini­
stra spraw zagranicznych NRF 
Waltera Scheela depeszę gra­
tulacyjną wystosował również 
minister spraw zagranicznych 
PRL Stefan- Olszowski.

Także przewodniczący XXVII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, Stanisław Trepczyński, 
przekazał na ręce kanclerza 
NRF Willy Brandta serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszych 
sukcesów. Rówmocześnie prze­
słał on gratulacje do ministra 
spraw zagranicznych NRF, 
Waltera Scheela.

Według analizy Instytutu 
Nauk Społecznych przy Uni­
wersytecie w Mannheim, suk

Dokończenie na str. 2

Izraelskie wtargnęły w przestrzeń 
powietrzną Libanu i dokonały prze 
lotu nad gęsto zaludnionymi rejo­
nami w południowej części kraju.

Obrady „dziewiątki”
Ministrowie spraw zagranicznych 

dziewięciu . państw rozszerzonego 
Wspólnego Rynku rozpoczęli w po 
niedziałek w Hadze dwudniowe o- 
bradj’ w związku z rozpoczynają­
cymi się wkrótce w Helsinkach 
wielostronnymi rozmowami przy­
gotowawczymi do europejskiej kon 
ferencji bezpieczeństwa.

MOD - w sprawie Helsinek
W siedzibie Międzynarodowej 

Organizacji Dziennikarzy w Pra­
dze odbyła się w poniedziałek Kon 
ferencja prasowa, poświęcona wie 
lostronnym konsultacjom przygo­
towawczym w Helsinkach. MOD 
przekazała życzenia sukcesów w 
pracach konferencji przygotowaw­
czej.

Afrykańska podróż G. Pompidou
W poniedziałek w godzinach 

przedpołudniowych prezydent Frań 
cji, G. Pompidou, rozpoczął trze­
cią od chwili objęcia stanowiska 
podróż afrykańską — do Górnej 
Wolty i Togo.

Nowy rząd w Maroku
Premier Maroka A. Osman sfor­

mował w niedziele nowy rząd tego 
kraju. Stanowisko ministra spraw

Człowiek — Świat — Polityka

Wojewódzka 
inauguracja Dekady
Wczoraj w Domu Kultury Zakładów Przemysłu Metalowe­

go H. Cegielski w Poznaniu odbyła się Wojewódzka Inaugu­
racja Dni „Człowiek — Świat — Polityka”. Przybyli przed­
stawiciele władz partyjnych, państwowych, organizacji spo­
łecznych.
Kulminacyjnym punktem u- 

roczystości była prelekcja prof. 
dr. Władysława Markiewicza 
na temat „Kształtowanie sto­
sunków międzyludzkich w 
świetle Uchw’ał VI Zjazdu 
PZPR”. Dyskusja, która się 
wywiązała po prelekcji była 
najlepszym dowodem społecz­
nego zapotrzebowania na tego 
rodzaju spotkania.

Pracowników HCP do czy­
tania nie trzeba zachęcać. Z 
dużej biblioteki zakładowej 
rokrocznie uzupełniającej zbio 
ry, korzysta 50 procent zatrud­
nionych. W ciągu 11 miesięcy 
br- zanotowano 202 tysiące wy­
pożyczeń. w tym 33 tys. wypo­
życzeń literatury społeczno- 
politycznej. W każdej fabryce 
są punkty biblioteczne, wielu 
korzysta z usług „księgonosza” 
Praca z książką ma tu długo­
letnią tradycję. Toteż wybór 
HCP na miejsce inauguracji 
Dni nie był- przypadkowy.

Tegoroczna Dekada odbiega 
nieco swoimi założeniami od 
poprzednich. Imprezy maja 
charakter roboczy, nie odświę- 
tny, a ich głównym wyznacz­
nikiem są m. in. Uchwały VI 
Zjazdu ort? Rok Nauki Pol­
skiej.

Wczorajsza inauguracja była 
okazją do wręczenia wyróż­
nień dziesięciu najbardziej za­
służonym propagatorom książ­

W Chodzieży

Spotkanie „Głó$u“ z aktywem

Jak 
jakim 
swoje

polityczno-gospodarczym
przyspieszyć realizację Uchwał VI Zjazdu PZPR? W 
stopniu „Głos Wielkopolski” wypełnia w tym zakresie 
podstawowe zadania? Postulaty i wnioski aktywu po­

lityczno-gospodarczego powiatu chodzieskiego pod adresem na­
szej redakcji — oto generalne kierunki wczorajszej dyskusji.
Bvło to pierwsze z zaplano 

wanych spotkań ..Głosu” z ak- 
‘vwami polityczno-gospodar­
czymi powiatów naszego wo­
jewództwa. W zebraniu, które

zagranicznych w nowym gabinecie 
utrzymał dotychczasowy szef MSZ, 
Ahmed Taibi Benhima.

Za przyjęciem Bengalii do ONZ
Delegacje 22 państw zgłosiły na 

forum Zgromadzenia Ogólnego NZ 
projekt rezolucji, zalecającej nie­
zwłoczne przyjęcie Ludowej Repu­
bliki Bengalii do Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych.

D. Bijedicz w Turcji
Przewodniczący Związkowej Ra­

dy Wykonawczej SFRJ, D. Bije­
dicz, który od 19 bm. przebywa z 
5-dniową wizytą w Turcji, rozpo­
czął w poniedziałek rozmowy ofi- 
dalne z premierem tego kraju F. 
Melenem,

Spotkania J. Perona
Przebywający w Buenos Aires 

były prezydent Argentyny. J. Pe­
ron kontynuuje rozmowy ż argen­
tyńskimi politykami i przywódca­
mi partii. W niedziele wieczorem 
przeprowadził on dłuższa rozmowę 
z przewodniczącym Obywatelskiej 
Unii Radykałów Ludowych, R. Bal 
binem.
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Wydanie A 

Rok XXVIII

Nr 277 (8939)

Cena 50 gr

ki społeczno-politycznej w wo­
jewództwie i w Poznaniu.

Dokończeme na str 2

Wysokie efekty 
górniczej pracy
150,7 min ton węgla kamień 

nego. w tym 19,5 min ton naj­
cenniejszego — koksującego; 
37,5 min ton węgla brunatne­
go. miliardy metrów sześć, ga­
zu ziemnego, ‘ znaczne .ilości 
rud miedzi, cynku i ołowiu, 
siarki, ropy naftowej — do­
starczą w br. dla kraju i na 
eksport polscy górnicy.

Nasz przemysł wydobywczy, 
realizując uchwałę VI Zjazdu 
partii, wydobędzie w tym roku 
około 400 min ton cennych ko 
palin użytecznych. Górnictwo 
węglowe, które w akcji „20 
miliardów7” zadeklarowało swój 
wkład wrartości 580 min zł., 
już w ciągu trzech kwartałów 
br. dało dodatkowa produkcję, 
wartości 632 min zł.

O problemach polskiego 
górnictwa, jego osiągnięciach i 
pc r spck t y w a ch r oz w oj owych, 
w zw7iązku ze zbliżającymi się 
tradycyjnymi obchodami .;Dnia 
Górnika” poinformowano 20 
bm. na ogólnopolskiej konfe­
rencji prasowej w Katowicach. 
Prowadził ją wicepremier, mi­
nister górnictwa i energetyki 
-- Jan Mitręga. fPAPl 

prowadził przewodniczący PK 
FJN — Tadeusz Haupe. wziął 
udział Sekretariat KP PZPR z 
1 sekretarzem Konradem Pur- 
gielem. działacze rad narodo- 
wych instytucji gospodar­
czych z przewodniczącym Pre- 
zvdium PRN — Władysławem 
Kaźmierczakiem, Ze strony re 
dakcji uczestniczyło czterech 
dziennikarzy.

Wiele pochwał skierowano 
ood adresem „Głosu” za pro­
wadzone akcje gospodarcze i 
wychowawcze. za wnikliwą 
publicystykę, za rzetelna infor 
mację. Na spotkaniu wysunię­
to pod adresem redakcji sze­
reg postulatów.

Mówiono o potrzebie szersze 
go naświetlania zadań gospo­
darczych regionu nadnoteckie- 
20. Zwracano uwagę na piękne 
tradycje robotniczej Chodzie­
ży. jak również na zaangażo­
wanie się mieszkańców w re­
alizacje czynów społecznych i 
cennych inicjatyw. Sporo miej 
sca poświęcono w7ypowiedziom 
na temat kształtowania postaw 
młodzieży i potrzeby ukazywa 
nia jej perspektyw życia w ro 
dzinńym mieście, w regionie.

Obecni na spotkaniu przed­
stawiciele redakcji stwierdzi­
li. że wiele z poruszanych pro 
blemów może i powinno zna­
leźć odzwierciedlenie na ła­
mach prasy Na zakończenie po 
bytu w Chodzieży dziennika­
rze zapoznali się z najważniej 
szymi inwestycjami i inicjaty- 
wami społecznymi miasta i 
powiatu. (jk)



Projekt nowych norm

Będziemy budowali 
większe mieszkania

Postulat zwiększenia powierzchni nowych mieszkań po­
wszechnie wysuwany przez społeczeństwo, doczeka się wresz­
cie realizacji. Projekt nowego normatywu projektowania 
mieszkań i budynków jest już gotowy. Zostanie on w naj­
bliższym czasie zatwierdzony, a następnie wprowadzony przez 
projektantów w życie, tak. aby obiekty mieszkalne realizo­
wane po roku 1975 były budowane w oparciu o nowe normy.
Nowe normatywy mieszkań 

opracowane w oparciu o wy­
tyczne V Plenum KC PZPR 
początkują realizacje progra­
mu stopniowego podnoszenia 
ogólnego standardu mieszkań. 
Przewiduje on zwiększenie 
średniej powierzchni nowych 
mieszkań do ok. 52 m kw. w 
okresie całego 5-lecia i uzy­
skanie w końcowym roku 5- 
latki powierzchni przeciętne­
go mieszkania w granicach 
54—55 m kw. Dla porównania 
warto przypomnieć, iż w do­
mach budowanych w bieżą­
cym planie 5-letnim średnia 
wielkość mieszkania wynosi 
46—47 m kw.

Nadal wielkość mieszkania 
będzie określana liczbą osób. 
Dążyć się będzie jednak do ta­
kiego zróżnicowania układów 
wnętrz, aby umożliwić wybór 
mieszkania najlepiej dostoso­
wanego do składu rodziny. 
Podstawową zasada projekto­
wania będzie zapewnienie każ 
dej rodzinie odrębnego miesz­
kania. a jego rozwiązanie funk 
cjonalne musi zapewniać opty­
malne wartości użytkowe

PAP

Wręczenie nagród 
Ministra ON

W stołecznym klubie oficer­
skim odbyła się 20 bm. uro­
czystość wręczenia dorocznych 
nagród i wyróżnień Ministra 
Obrony Narodowej, przyzna­
nych za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinach: sztuki operacyj­
nej, nauki i techniki, historii 
wojen i wojskowości, nauk 
społecznych i ekonomicznych, 
medycyny wojskowej, litera­
tury, plastyki, filmu oraz pu­
blicystyki.

Nagrody I stopnia otrzymali: 
prof. dr Stefan Kieniewicz — za 
całokształt badań nad walką wy­
zwoleńczą narodu polskiego w 
XIX w., a w szczególności za pra­
cę „Powstanie styczniowe”; w 
dziedzinie medycyny wojskowej: 
zespół pracujący pod kierunkiem 
gen. bryg. prof. dr med. Dymitra 
Aleksandrowa — za opracowanie 
pt. „Intensywna terapia interni­
styczna”; w dziedzinie plastyki: 
prof. Zofia Wolska-Łodziana i 
prof. Tadeusz Łodziana oraz prof. 
Arnold Wittig (NRD) — za pro­
jekt rzeźbiarski Pomnika Żołnie­
rza Polskiego i Antyfaszysty 
Niemieckiego w Berlinie; w dzie­
dzinie publicystyki: Edmund Os- 
mańczyk — za całokształt twór­
czości.

Laureatom nagrody wręczył 
oraz złożył im gratulacje czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister ON, gen broni 
Wojciech Jaruzelski. (PAP)

Jury wyłoniło 
finalistów

Dokończenie ze str J 
Perkusyjnego pod kierunkiem 
Jerzego Zgodzińskiego, a w 
Muzeum Narodowym Chór 
Chłopięcy i Męski Filharmonii 
Poznańskiej i Poznańska Or­
kiestra Kameralna Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej pod 
dyrekcją Stefana Stuligrosza 
•— wykonały „Reęuiem” W. A 
Mozarta.

Warto posłuchać, co o tego­
rocznym Konkursie im. Hen­
ryka Wieniawskiego mówi wi­
ceprzewodniczący Jury prof. 
Władimir Awramow z Bułga­
rii, który był jurorem na kon­
kursach skrzypcowych w Pra­
dze, Linsku, Londynie i Genui:

— Zdumiewa mnie liczba 
uczestników poznańskiego 
Konkursu, jego poziom i przy­
gotowanie, polskiej ekipy. W 
żadnym z konkursów, którym 
się przysłuchiwałem liczba 
kandvdatów nie przekraczała 
dwudziestu Konkurs poznań­
ski jest najtrudnieiszy. W każ­
dym etapie skala trudność’ 
nasila się. Obserwując popisy 
polskich skrzynków jestem pe­
łen uznania dla ich pedago­
gów. (mb)
min miininii iiiiiiiiiiii 
Dzlsleiszv serwis tntormacvlny 
ooracował Zbyszek Kruszone

W Poznaniu
Dyskusja o teatrach 
na forum SPATiF-u
Wzorem ubiegłego roku Za­

rząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Polskich Arty 
stów Teatru i Filmu zorgani­
zował spotkanie dyskusyjne 
poświęcone teatrom Poznania i 
województwa w ubiegłym se­
zonie.

Punktem wyjściowym do dy 
skusji stały się tu wystąpienia 
krytyków i publicystów prasy 
poznańskiej na temat blasków 
i cieni ubiegłego sezonu na 
wszystkich naszych scenach 
muzycznych, dramatycznych i 
lalkowych, po których wywią­
zała się wielogodzinna dysku­
sja. Zabierali w niej głos za­
równo reprezentanci władz po 
litycznych i administracyjnych 
województwa jak i dyrektorzy 
teatrów, aktorzy.

Sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu Jan Pawlak stwierdził 
m. in., że właśnie na forum 
aktorskiego stowarzyszenia — 
SPATiF — powinny być dy­
skutowane wszelkie żywotne 
problemy teatrów, i że przed 
naszymi scenami jawi się obec 
nie postulat wzrostu ambicji 
twórczych oraz repertuaro­
wych. Kierownik Wydziału 
Kultury Prezydium RN Pozna 
nia Andrzej Goćwiński odpie­
rał zmasowane ataki na wła­
dze miejskie, za to, że nie po­
trafiły zabezpieczyć prawidło­
wych warunków rozwoju poz­
nańskiemu Teatrowi Aktora i 
Lalki. W marcu przyszłego ro­
ku przeprowadzi się on jednak 
do „Olimpii” po powrocie 
Teatru Nowego do swąj sta­
łej siedziby przy ul. Dąbrow­
skiego. W 1974 r. z kolei prze­
niesie się tam na czas remontu 
Teatr Polski. W 1975 r. cykl 
modernizacji poznańskich scen 
zakończy remont Opery. Spra­
wom inwestycyjnym poznań­
skiej kultury poświęcone zo­
stanie też kolegium wyjazdowe 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
w Poznaniu w początkach 
grudnia br. (ob)

Dokończenie ze str. 1
cesy SPD wynikają przede 
wszystkim z poparcia znacznej 
części wyborców, którzy w 1969 
roku opowiedzieli się za 
CDU/CSU. Strat poniesionych 
wskutek odejścia tych wybor­
ców chadecja nie zdołała zrów 
noważyć, mimo przejęcia nie­
mal całego rezerwuaru wybor­
czego NPD. Według analizy, 
którą opublikowano w nocy z 
niedzieli na poniedziałek, SPD 
zdobyła największy procent 
głosów na obszarach zamiesz­
kiwanych przez robotników, 
również tam, gdzie chodziło o 
ludność katolicką.

Jak dowiaduje się Agencja 
ADN w niedzielę wieczorem 
z kół zbliżonych do Biura Po 
litycznego KC SED i Ra­
dy Ministrów NRD wy­
nik wyborów w NRF oce­
nia się jako dowód, że więk­
szość wyborców Niemieckiej 
Republiki Federalnej opowia­
da się za kontynuowaniem 
polityki rzeczowych stosun­
ków z krajami socjalistyczny­
mi, w tym również z NRD. 
Wyraża się pogląd, że obec­
nie została otwarta droga do 
podpisania i ratyfikacji ukła­
du o podstawach stosunków 
między NRD a NRF.

Istotnie. W krótkim prze­
mówieniu telewizyjnym kan­
clerz NRF Willy Brandt po- 
dzię|kował wyborcom i oświad 
czyi, że dumny jest z odnie­
sionego sukcesu. „Nie jest to 
moment triumfu, lecz wzru­
szający moment satysfakcji i 
dumy” — powiedział. Kan­
clerz Brandt zapowiedział też, 
że jeszcze przed nowym ro­
kiem podpisze w stolicy NRD 
Berlinie układ o podstawach 
stosunków NRD — NRF.

Komentując wyniki niedziel­
nych wyborów, boński kores­
pondent Agencji TASS pisze. 
iż — zdaniem obserwatorów 
politycznych — świadczą one, 
że większość ludności NRF po

Telefoniczna prognoza
Wypowiedź Ministra Łączności

W ostatnich dniach w resorcie łączności omawiana by­
ła prognoza rozwoju tego działu gospodarki do 1990 r. 
Punktem wyjściowym dla opracowania prognoz stały się 
wszystkie podjęte ostatnio przedsięwzięcia, a m. in. tak­
że zakup 2 licencji, celem określenia metod i sposobów 
realizacji przyszłościowych potrzeb w maksymalnym wymia 
rze. Te właśnie metody i sposoby, tworzące zasadniczą kon 
strukcję prognozy omówił minister łączności Edward 
Kowalczyk w wypowiedzi dla PAP.
— Jakie są nasze zamierze­

nia i na jakiej podstawie kon 
struowaliśmy , tę prognozę naj 
łatwiej wyjaśnić na przykła­
dzie telefonu. Jako potrzeby 
docelowe w tej dziedzinie — 
powiedział E. Kowalczyk — 
przyjęliśmy telefon w każdym 
mieszkaniu, co można by wi­
dzieć i w ten sposób, że wraz 
z kluczami do mieszkania 
otrzymywałoby się także nu­
mer telefonu. Ta zasada obo­
wiązywałaby także dla wsi. 
Ale już w tym właśnie momen 
cie telefonizacja, traktowana 
do tej pory jako całość, wy­
maga podziału. Inne są bo-

100 mld. zł z przemysłu 
wielkopolskiego

W bieżącym roku wielkopol­
ski przemysł, po raz pierwszy 
w swej historii, przekroczy 
barierę 100 miliardów złotych 
wartości produkcji. W którym 
dniu to się stanie — nie wie­
my. Prawdopodobnie około 20 
grudnia, a może nawet wcześ­
niej. Po 10 miesiącach nasz 
przemysł miał na swym kon­
cie 85 mld zł.

Największy udział w two­
rzeniu owych 100 miliardów 
wartości mają dotychczas za­
łogi następujących branż: prze 
mysłu spożywczego i skupu, 
które już po 10 miesiącach br. 
mają na swoim koncie 24,5 
mld zł, przemysłu lekkiego — 
7,3 mld, przemysłu maszyno­
wego — 6,8 mld, przemysłu 
ciężkiego — 6,7 mld, górnic­
twa i energetyki — 6.5 mld 
oraz przemysłu chemicznego 
— 5 mld. zł.

Jeszcze przed 20 laty, wza­
jemne proporcje wartości pro­
dukcji -poszczególnych branż 
kształtowały się inaczej. Dorni 
nacja przemysłu spożywczego 
i skupu była o wiele wyraź­
niejsza niż obecnie, a pozycja 
np. energetyki — prawne nie­
zauważalna. Nic dziwnego. 
Wtedy nie było jeszcze koniń 
skiego okręgu przemysłowego.

(pch)

Sukces konsekwentnej 
polityki odprężeniowej

parła prowadzoną przez rząd 
Brandta — Scheela politykę, 
zmierzającą do rozładowania 
napięcia i unormowania sy­
tuacji w Europie.

Polityka ta znalazła szcze­
gólnie dobitny wyraz w za­
warciu układów NRF — ZSRR 
NRF — Polska, czterostronne­
go porozumienia w sprawie 
Berlina Zachodniego oraz para 
fowaniu układu o podstawach 
stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi.

Prezydent R. Nixon wystoso­
wał do kanclerza W. Brandta 
depeszę z gratulacjami z okazji 
zwycięstwa. Dzienniki amery­
kańskie są zaskoczone tak po­
myślnymi dla koalicji rządzącej 
wynikami wyborów. Poniedział 
kowy „New York Times” okre 
ślił sukces Brandta mianem 
„historycznego zwycięstwa”. 
Taki tytuł nosi artykuł wstęp­
ny dziennika.

Prasa brytyjska nie ukry­
wa zadowolenia. Poniedziałko­
wy „Guardian” podkreśla, że 
wyniki wyborów są dobrą wia 
domością dla NRF. Europy i 
Wielkiej Brytanii. „Oznacza to 
zarazem, że świat się zmienił i 
że zimna wojna nie jest już 
częścią naszego codziennego 
życia”.

„Francuski „Le Figaro” sko 
mentował wybory w NRF w 
sposób następujący: „Na płasz 
czyźnie polityki międzynarodo 
wej, należy powitać pozostanie 
Brandta w urzędzie kancler­
skim. jako element pomvślny” 
Dziennik zwraca uwagę na po 
zytywne znaczenie wyniku wy­
borów dla rozpoczynających 
się w tym tygodniu w Helsin­
kach rozmów przygotowaw­
czych do konferencji w spra­

wiem warunki ekonomiczne 
dla rozwoju łączności w mias 
tach (korzystniejsze), inne — 
trudniejsze — na wsi. Na przy 
kład w mieście z każdej no­
wo budowanej linii telefonicz­
nej korzysta znacznie więcej 
abonentów niż na wsi.

Jednocześnie do 1990 r. zmie 
nią się — i to chyba dość znacz 
nie — wyobrażenia o łącznoś 
ci, zmienią się także wymaga­
nia i żądania abonentów w 
stosunku do nas. Obywatel bę­
dzie się zwracał nie tylko o za 
instalowanie telefonu, 0ale rów 
nocześnie będzie skła’dał ro­
dzaj zamówienia, dotyczącego 
różnych, nowych form korzy­
stania z telefonu, które stwo­
rzy nowa technika. Ze strony 
gospodarki, a więc od instytu 
cji, zakładów itp. będziemy 
otrzymywali zamówienia na 
zorganizowanie określonego 
„systemu łączności”. I tego ro­
dzaju żądań będzie coraz wię 
cej, trzeba się więc do tego 
przygotować.

W ten sposób rysuje się na 
stępujący podział: organizacja 
łączności użytku publicznego 
i łączności dla potrzeb gospo­
darczo-administracyjnych. Z 
kolei, gdy skrzyżować ze so­
bą te dwa zasadnicze działy, 
powstaną w rezultacie 4 ob­
szary, które stanowią właśnie 
rodzaj konstrukcji, na której 
opiera się prognoza. Te 4 ob­
szary to sieć łączności w mieś­
cie dla potrzeb gospodarki i 
dla potrzeb indywidualnych 
oraz podobnie na wsi.

Powstaje pytanie: jaką za­
stosować technikę? Przy doko­
nywaniu wyboru trzeba było 
uwzględnić dwa podstawowe 
warunki; postęp w tej dzie­
dzinie powinien bowiem umożli 
wić niemal równoczesny roz­
wój ilościowy i jakościowy. 
Wyboru dokonaliśmy zakupu­
jąc licencję na 2 rodzaje cen­
tral, które mają do spełnienia 
różne zadania. Licencja na 
automatyczne centrale typu 
krzyżowego powinna rozwią­
zać problem ilościowy, jest 
więc przeznaczona głównie dla 
zaspokojenia potrzeb w dwóch 
obszarach dotyczących łącznoś 

wie bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Premier Szwecji, Olof Pal­
mę, określił wyniki wyborów 
jako „sukces trwałej i kon­
sekwentnej polityki odprężenia, 
którą prowadził rząd Brandta”. 
Rezultat wyborów — dodał 
premier — ma wielkie znaczę 
nie dla przyszłości Europy.

Minister spraw zagranicz­
nych Danii K. Boerge Ander­
sen oświadczył w Kopenhadze, 
że wyborcy NRF dali wyraz 
swemu poparciu dla polityki 
odprężeniowej rządu Brandta 
i Scheela. Minister Andersen 
udzielił wywiadu Duńskiej A- 
gencji Prasowej Ritzau, stwier 
dzając, że polityka Brandta 
„przejdzie do historii Europy”

Kanclerz Austrii Bruno 
Kreisky przesłał jako jeden z 
pierwszych depeszę gratula­
cyjną do kanclerza NRF Wil­
ly Brandta. Socjalistyczna Par 
tia Austrii (SPOe) wystosowa­
ła depeszę do Partii Socjalde­
mokratycznej NRF (SPD), w 
której wyraża przekonanie, że 
sukces wyborczy socjaldemo­
kratów jest zarazem sukce­
sem sprawy „pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie”.

Następnego dnia po wybo­
rach do Bundestagu partie po­
lityczne NRF reprezentowane 
w Parlamencie Federalnym, 
przystąpiły do oceny wyników 
wyborów i wyciągnięcia z nich 
wniosków. Kanclerz NRF zapo 
wiedział, że partie koalicji 
rządzącej SPD i FDP — po 
sukcesie wyborczym — będą 
chciały możliwie jak najszyb­
ciej sformować nowy rząd. 
Prezydium FDP powzięło 
uchwałę w sprawie kontynuo­
wania koalicji z socjaldemo- 

ci użytku publicznego. Druga 
— na produkcję central elek 
tronicznych — jest tą „jakoś­
ciową”, która umożliwi nam 
dotrzymywanie kroku najlep­
szym, stosującym w tej dzie­
dzinie najnowsze techniki.

Czy można do 1990 r. prze­
kształcić całą sieć w system 
elektroniczny? W zasadzie nie 
jest to możliwe ze względu na 
koszty, dostępność materia­
łów i etap, na którym obec­
nie znajduje się ta technika. 
Wydaje nam się, że będzie 
wówczas zelektronizowane oko 
ło 20 proc, sieci. Trzeba jed­
nak pamiętać, że będzie to sieć 
o wiele, wiele większa niż obec 
nie. (PAP)

Inauguracja 
dekady

Dokończenie ze str. 1
Część artystyczna w wyko­

naniu zespołów amatorskich, 
zwiedzenie bogatej wystawy 
książek „Człowiek — Świat — 
Polityka”, biblioteki zakłado­
wej i muzeum HCP — zakoń­
czyło inaugurację.

Również wczoraj w miastach 
powiatowych naszego woje­
wództwa i dzielnicach Pozna­
nia odbyły się inauguracje De 
kady Książki Społeczno-Poli­
tycznej. (bg)

Jaka będzie Polska przyszłości?

Wizja przestrzennego 
zagospodarowania kraju

Jaka będzie Polska przyszłości? Dziesiątki elementów, 
składających się na perspektywiczną wizję naszego krajn, 
są przedmiotem szczegółowych prac rządowego zespołu 
ekspertów d/s przestrzennego zagospodarowania Polski.
Migracja ludności, gospo­

darka wodna, bilans siły robo­
czej, ochrona środowiska, spra 
wy turystyki i wypoczynku, 
aglomeracji miejskich, proble­
my specjalizacji regionów oraz 
rozwoju infrastruktury spo­
łecznej — oto tylko niektóre 
zagadnienia dyskutowane obec 
nie przez planistów, naukow­
ców, działaczy gospodarczych, 
przedstawicieli administracji. 
Z dyskusji tej wyłania się 
koncepcja przyszłej Polski.

kratami. Równocześnie oświad 
czono, że w przyszłych rozmo­
wach na temat koalicji, FDP 
wysuwać będzie przede wszy­
stkim problemy merytoryczne, 
a nie personalne.

Zgodnie z planowanym ter­
minarzem, Bundestag mógłby 
zebrać się na konstytucyjne 
posiedzenie 14 grudnia i wy­
brać przewodniczącego, Na­
stępnego dnia Parlament Fede 
ralny dokonałby wyboru kanc 
lerza federalnego i wkrótce po 
tern zostałby mianowany rząd.

W liście do przywódcy opo­
zycji Rainera Barzela kanclerz 
Willy Brandt wyraził goto­
wość rzeczowej współpracy z 
opozycją i zaproponował mu 
odbycie rozmowy jeszcze przed 
zebraniem się nowego Bundes 
tagu. Jako warunek współpra­
cy z opozycją chadecką rzecz­
nik rządu wymienił to, iż 
CDU/CSU nie będzie usiłowa­
ła — tak jak to czyniła dotych 
czas — krępować polityki we- 
wpętrznej rządu.

Analizą wyników wyborów 
zajął się w poniedziałek po po 
łudniu zarząd SPD na posie­
dzeniu, któremu przewodni­
czył Willy Brandt. Oczekiwa­
no, że zarząd podejmie pierw­
sze decyzje w sprawie przy­
szłych rokowań koalicyjnych. 
Po tym posiedzeniu wiceprze­
wodniczący SPD Herbert Weh 
ner Dowiedział, iż kanclerz Wil 
ly Brandt złoży szczegółową 
deklarację rządową po feriach 
świątecznych Bundestagu, 
przypuszczalnie w dniu 18 
stycznia.

Największa zachodnionie- 
miecka centrala związków za- 
wodowyh DGB deklaruje goto 
wość do opartej na zaufaniu 
współpracy z parlamentem i 
rządem.

Prezydium i zarząd federal­
ny CDU analizowały w ponie­
działek wyniki wyborów. Ba- 
rzel raz jeszcze przyznał, że 
opozycja poniosła porażkę.

PAP

KRONIKA
ONIA
Wystawy w Pałacu Kultury
Z okazji dekady Człowiek — 

Świat — Polityka wczoraj w Pa­
łacu Kultury w Poznaniu otwarto 
m. in. dwie wystawy. Jedna z nieb 
to wystawa „Plowdiw na dymi- 
trowskiej drodze” przygotowana 
przez Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego w Plowdiw, z inicjaty­
wy Wydziału Kultury Prezydium 
RN Poznania, w ramaeh współpra 
cy między obu miastami Bułgarii i 
Polski. Obrazuje ona dzisiejszą dro 
gę Plowdiw do socjalizmu — reali­
zację idei wielkiego Dymitrowa, 
wodza bułgarskiego ruchu komu­
nistycznego. Druga wystawa pre­
zentuje książki społeczno-politycz­
ne, które poruszają problematykę 
krajów socjalistycznych, zagadnie­
nia ich współpracy, ze szczególnym 
uwzględnieniem współpracy pol­
sko-radzieckiej. (mb)

Plenum ZG SDP
Plenum ZG SDP, które obrado­

wało 20 bm. nad problemami dzia­
łalności oddziałów terenowych Stó 
warzyszenia, podkreśliło poważne 
zadania, stojące przed całym pol­
skim dziennikarstwem w kształto­
waniu aktywnej postawy społeczeń 
stwa, ukazywaniu problemów Pol­
ski współczesnej i perspektywy 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
naszego kraju.

Zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR — Marian Krucz­
kowski W wystąpieniu na Ple­
num wskazał i na to ważne zada­
nie dziennikarstwa. jakim jest 
kształtowanie lepszego rozumienia 
problemów, których rozwiązywa­
nie podejmowane Jest przez kie­
rownictwo polityczne kraju. (PAP)

Łączy ona szereg elementów: 
rozwój aglomeracji kształtują 
cych się, potencjalnych oraz 
ośrodków przyspieszonego 
wzrostu gospodarczego, warun 
ki rozwoju tych aglomeracji. 
Wyodrębnia się obszary leśne 
o najlepszych glebach, obsza­
ry o wysokiej intensywności 
gospodarki rolnej; zarysowują 
się projektowane zbiorniki 
wodne, skanalizowane odcinki 
rzek, kanały żeglowne, chro­
nione obszary zlewni rzek. 
Wyznacza się potencjalne ob­
szary rekreacji. Sieć komuni­
kacyjną uzupełniają autostra­
dy i nowe magistrale drogowe. 
Koncepcja perspektywicznego 
rozwoju Polski uwzględnia też 
obszary współpracy przygra­
nicznej — przede wszystkim w 
zakresie zagospodarowania tu­
rystycznego.

Ocenie aktualnego stanu kon 
cepcji zagospodarowania prze 
strzennego kraju do 1990 r„ 
zawartych w planach regio- 
nalńych — na tle istniejących 
już i dyskutowanych opraco­
wań, poświęcone było 20 bm. 
w Warszawie kolejne posiedze­
nie rządowego zespołu eksper­
tów. W obradach którvm nrze 
wod niczyi I zastępca prze­
wodniczącego Komisii Plano­
wania przv Radzie Ministrów 
— Józef Pinkowski, uczestni­
czyli przewodniczący woje­
wódzkich komisii planowania 
gospodarczego. (PAP)

„KozWki"
2, 5, 16, 40. 43 dod. 6

W 810 grze, której losowanie od 
było się w. dniu 19 listopada 1972 
r.. wpłynęło 304.867 zakładów war 
tości 914.601— zł. Fundusz nagród 
wynosi 503 030.— zł. Nie stwierdzo­
no wygranych I stopnia. Fundusz 
wygranych I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000.— zł.

Stwierdzono: i „czwórkę" z Hcz 
ba dodatkową w kol. 4 w Pozna­
niu W wysokości 45.730,— zł, 15 
„czwórek" po 7.113,— zł, 22 „trój 
ki’’ premiowane po 201,— zl, 1.122 
„trójki” po' 101,— zł, 896 „dwó­
jek” premiowanych po 27,— zl, 
17.867 „dw’ójek“ po 7,— zl.

Losowanie 811 gry odbędzie się 
w dniu 26 listopada 1972 r. w Po­
znaniu na Starym Rynku o godz. 
12, na którym losowana będzie do 
datkowo 4-cyfrowa końcówka ban 
deroli. Przypadnie na nią 2.500.— zl 
na kupony z banderolą V-zaklado 
wą, 500— zł na kupony z bande­
rolą I-zakładową.

„Toto-Lotek"
1, 8, 23, 36, 38, 44 dod. 25

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Przełom nad Wołgą (3)

„To straszne
przewidywać... katastrofę"

Na początku listopada wal 
ki w Stalingradzie do­
szły do takiego napięcia, 

że ich wynik stawał się na ty­
le nieokreślony, iż hitlerowcy 
zmuszeni byli, już nie wiado­
mo który raz odkładać druk 
„specjalnych dodatków*' gazet 
z przygotowanymi artykułami 
o zdobyciu miasta.

W związku z tym Hitler wy­
głosił nrzemówienie. w którym 
oświadczył- „Chciałem dojść do 
"Wołgi w określonym miejscu 
w pobliżu określonego miasta... 
Chciałem zdobyć to miasto... 
Nie wpadajac w przesadę, mo­
gę wam teraz powiedzieć, że 
zdobyliśmy to miasto... Jedynie 
niewielka jego część na razie 
nie jest jeszcze w naszych rę­
kach. "Mogą zapytać nas: ..Dla­
czego armia nie posuwa się do 
przodu jeszcze szybciej?" Ale. 
ja nie chcę drugiego Verdun, 
wolę osiągać swój cel poprzez 
ograniczone szturmy. Czas w 
tym wypadku nie nrzedstawia 
żadnego znaczenia".

Była to szyta grubvmi nićmi 
próba zatuszowania prawdzi­
wej sytuacji na froncie i zała­
mania się faszystowskich pla­
nów.

Rzeczywistość była inna. Do 
połowy listopada zakończył się 
trzeci i ostatni etap stalin- 
gradzkiej operacji obronnej. 
Bohaterskie miasto zostało 
utrzymane. Wróg nie osiągnął 
swego celu. Jego ofensywne 
możliwości zostały zużyte w 
krwawych bitwach na podej­
ściach do Stalingradu i w sa­
mym mieście. Straty wojsk fa­
szystowskich w okresie od lip 
ca do listopada były bardzo po 
kaźne: 700 tys. ludzi poległo 
bądź było rannych. Stracono 
ponad tysiąc czołgów, ponad 
2000 dział i 1400 samolotów.

Hitlerowców opanował strach. Ber 
lińskie radio mówiło:

„Walki pod Stalingradem 1 w In­

(yuiJ^^lbauai^lileycr^

Ważenie szans
O poziomie obecnego Konkursu Skrzypcowe­

go im. H. Wieniawskiego mówi się — |ak 
za każdym razem — że jest wysoki i że 

ujawnił kilka prawdziwych talentów. Cl, którzy 
wytrwale uczęszczają na wszystkie przesłucha­
nia, mogli się przekonać, iż opinie te są praw­
dziwe, Mogli również zauważyć wielką różnorod­
ność wiolinistycznei sztuki prezentowanej przez 
młodych wirtuozów z 10 krajów. Każdy z uczest­
ników różni się od całej reszty, posiada swoiste, 
indywidualne cechy, a jednocześnie niektóre z 
nich występują w grze kilku, czy kilkunastu 
skrzypków. Trudno byłoby zatem zarysować syl­
wetkę artystyczna każdego kandydata bez wie­
lokrotnego powtarzania tych samych określeń. 
Bedzie to możPwe kiedy liczba konkurentów 
zmniejszy się do dziesięciu, czyli oodczas III 
etapu. Kto z 26 uczestników obecnej drugiej 
eliminacji wejdz'e w skład tej dziesiątki?

Z dwóiki Austriaków Roswitha Randacher re­
prezentuje typ dojrzałej wirtuozki o dużym tempe­
ramencie i sprawności technicznej natomiast iei ro 
dak. Rene Staar. nastawiony głównie na popraw­
ność gry. nie ujawnił ciekawszego wnętrza. Ma­
ja Kowaczewa z Bułgarii wykazała się natu­
ralną, liryczna muzykalnością I nastrojowością 
gry. podczas gdy druga Bułgarka. najmłodsza 
uczestniczka, Ewgenia Maria Popowa pokazała 
wprawdzie bardzo wiele typowo szkolnej po­
prawności. iednak brakuje iei jeszcze muzycz­
nej I technicznej dojrzałości, a także chyba tem­
peramentu. Jedyny Czechosłowak. Jindrich Paz- 
dera. miał kilka momentów świadczących o du­
żych zdolnościach ale również wiele usterek, 
które oewnie zagrodzą mu dalszą drogę po lau- 
ry. Z wielkim zainteresowaniem i symoatia spot­
kały sie dwie urocze Japonki, obdarzone rów­
nież niemałymi umiejętnościami. Shizuka Ishi— 
kawa nie ma wielu równych sobie wśród ak­
tualnych konkurentów, natomiast Machie Ogurl, 
która w I etapie zabłyszczała wieloma zaletami 
muzykalności i techniki, zmniejszyła swe szan­
se w II przez brak precyzji wykonawczej i parę 
innych artystycznych potknięć. Mimo tego była 
to osobowość która na długo pozo­
stanie w pamięci. Niewątpliwie zdol­
ny Wolf-Dieter Batzdorf z NRD toruje sob^e 
drogę oo wyróżnienie lub nagrodę dobra tech­
niką. ogólna poprawnością a czasem i dobrze

oddaną ekspresją. Dość dobrym wyszkoleniem 
wykazali się Rumuni, którym nie starczyło >ed- 
nak temperamentu i artystycznego polotu. Ser- 
ban Łupu grał przeważnie bez wdzięku i muzy­
cznego wyrazu i nierzadko wykazywał 
pewną bezradność wobec skomplikowa­
nych problemów technicznych. Pod tym 
względem lepsza była Magda Sarbu, choć 
I jej nie można przypisywać wybitniejszych osiąg­
nięć poza szkolną w pewnym stopniu popraw­
nością.

Interesujące osobowości ujawniła gra obojga 
Amerykanów, ale z irytującymi nieraz skłonnoś­
ciami do udziwnień. Marylon Speaker potrafiła 
mimo wszystko stworzyć wciągającą w jej in­
terpretację atmosferę, umiała sugestywnie na­
rzucać zmienne nastroje. Eugen Fodor zaś, sta­
wiał bardzo na wirtuozerię, wprowadzając także 
różne, nie zawsze najwyższej jakości wyrazowe 
smaczki. Oboje czarowali szerokim repertuarem 
takich właśnie efektów, ale trudno im odmówić 
posiadania wysokich uzdolnień, a więc i moż­
liwości przejścia do dalszych zmagań. Także Wę­
grzy nie tworzą oary o jednakowych tendencjach 
artystycznych: Maria-Gabriela Balint gra ostroż­
nie, z wielka starannością o kulturę brzmienia 
co nie zawsze udaje sie ze względu na niedo­
bory w technice, a Michaly Barta, mimo po­
dobnych. a większych jeszcze, braków, stara sie 
zaimponować wirtuozerią. Zbyt obojętny na wy­
razowe treści muzyki zostawia* dużo mniejsze 
wrażenie niż mimo wszystko pełna wdzięku gra 
jego krajanki. Zróżnicowana jest także 3-osobo- 
wa ekipa radziecka. Tatiana Godina. niezwykle 
romantyczna skrzypaczka, zachwyciła w nie­
których utworach ogromną kultura muzyczną 
nieskazitelna techniką, w innych jednak — a tych 
było — więcej — dużymi niedociągnięciami w 
tym samym zakresie, co chyba przekreśliło lei 
nadzieje na dalszy udział w konkursie. Gra- 
czija Arutiunian, równiejszy pod każdym wzglę­
dem od poprzedniczki, świetny technik, obda­
rzony wielostronna muzykalnością i umiejętnoś­
cią kierowania swym temperamentem, podaże 
sie jeszcze prawdopodobnie na konkursowej es­
tradzie. a o grze Tatiany Grinczenko. w którel 
skoncentrowały się same najwyższego gatunku 
przymioty, napiszę z pewnością podczas koń­
cowego etapu.

Tak w ogromnym skrócie, zakrywającym prze­
cież dużą część prawdy, przedstawiają sie za­
graniczni konkurenci nasze! 9-osobowej gro­
madki. Jako grupa Polacy nie ustępują średmei 
poziomu całej reszty: trzymają się mocno, co 
zresztą stwierdza wielu słuchaczy. Nie chcę bu­
dzić licha, które pewnie teraz śpi. ale to Do­
wiem. że nie zdziwię się. gdy w pierwszej dz;e- 
siątce w finale VI Międzynarodowego Konkur­
su Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego 
ujrzę nazwiska czterech swoich rodaków.

ANDRZEJ SATURNA

ku Donu są najbardziej koszmar­
nymi od początku wojny niemiec- 
ko-sowieckiej i wymagają od żoł­
nierzy ponadludzkich wysiłków. 
Oto dlaczego w niemieckim spo­
łeczeństwie przejawiają się oznaki 
poważnego niepokoju. Naród po­
winien jednak zachować cierpli­
wość i liczyć na armię niemiecką'’.

Minorowe nastroje także w 
wojsku można prześledzić czy­
tając listy i dzienniki pisane w 
ogniu walk. „Rosjanie mają 
fantastyczne ilości moździe­
rzy. ich wystrzałów nie sły­
szysz, nagle wybuch — i od­
łamki lecą na wszystkie stro­
ny. Ich „organki" — coś w ro­
dzaju naszego sześciolufowego 
moździerza, ale o ileż silniej 
działa na nerwy" (Z listu ge- 
frajtra Willi Schulza, poczta po 
Iowa 44845B“ 13 listopada
1942 r.).

„... Obecnie w Stalingradzie 
rozgorzały walki, jakich nie 
było podczas całej kampanii na 
W schodzie... Kiedy przyszliśmy 
do Stalingradu było nas 140 
ludzi, a 1 września po dwu­
dniowych walkach, pozostało 
tylko 16. Pozostali ranni, bądź 
zabici" (Z listu szer. Heinricha 
Malchusa poczta połowa 17189, 
13 listopada 1942 r.).

„Stalingrad to piekło na zie 
mi — pisał 18 listopada 1942 r. 
gefrajter Walter Opperman 
(poczta połowa 44111) do brata 

— Verdum, czerwony Verdum, z 
nowym uzbrojeniem. Atakuje­
my każdego dnia. Jeżeli uda się 
nam zająć 20 metrów, wieczo­
rem Rosjanie odrzucają nas z 
powrotem...".

„Co tutaj się działo i jak 
przebiega teraz wojna w Sta­
lingradzie opisać słowami jest 
niemożliwością. Mogę na pod­
stawie naszego doświadczenia 
powiedzieć: „Stalingrad koszto 
wal więcej ofiar niż cala kam­
pania na Wschodzie od maja 
do września. (Z listu gefrajtra 

Karla Muellera do teściów pocz 
ta połowa 40886 K, 18 listopada 
1942 r.).

„Już trzy tygodnie bierzemy 
udział w walkach w Stalingra­
dzie i cieszylibyśmy się, jeżeli­
by nas na kilka dni zmienili. 
Jesteśmy czarni jak murzyni, 
nie ogoleni, zarośnięci brudem. 
Nie ma wody, chociaż w Woł­
dze jej tak dużo, podczas dnia 
nie możemy wychodzić ze schro 
nów, natychmiast zaczynają 
gwizdać kule, pocisk za pocis­
kiem, ciężkie minomioty „or­
ganki". Idziemy nad brzeg Wol 
gi tylko nocą, w dzień nikt nie 
może wysunąć głowy, inaczej 
kaput. Już wielu naszych żoł­
nierzy pożegnało się tutaj ze 
swym młodym życiem i nie zo 
baczy więcej ojczyzny. Żadne 
bomby nie pomagają, Rosjanin 
jak czołg: nie przebijesz go" (Z 
listu gefrajtra Otto Krista do 
Heinricha Wingerta, poczta po 
Iowa 43396A, 19 listopada
1942 r.).

Armia Radziecka pokrzyżo­
wała plany wroga zdobycia 
Stalingradu, zmusiła go do za­
przestania aktywnych działań 
i przejścia do obrony. Zostały 
stworzone podstawy do kontr- 
natarcia wojsk radzieckich.

Hitlerowcy przeczuwali i oba 
wiali się go. Wspomniany już 
szef sztabu generalnego wojsk 
lądowych, gen. Kurt Zeitzler 
pisze:

„Cały sztab generalny — od naj­
starszego kierownika do szeregowe 
go współpracownika — podzielał 
moje ponure przeczucia i z trwoga 
oczekiwał czegoś nie do uniknięcia, 
jak wszyscy to rozumieliśmy — ro­
syjskiego natarcia. Jeżeli ono osią­
gnie sukces, wówczas postawi całą 
stalingradzką armię w okropne po 
łożenie. To straszne przewidywać 
nadciągającą katastrofę i w tym 
czasie nie mieć możliwości jej 
przeciwdziąlać“. (cdn)

IZYDOR IRYNSK1

W siatce i koszu
Trzeba przyznać, żf piłkarze zabrzańskiego Górnika „za­

łatwili” Legię w sposób nie podlegający dyskusji. Cztery 
razy umieścili piłkę w siatce legionistów, sami dajac sobie 

strzelić tylko jedna bramkę. Mecz Legia — Górnik jeszcze raz do­
wiódł jak chimeryczna drużyna sa warszawiacy. którzv przecież 
jeszcze kilka dni temu wzbudzili zachwyt swoia postawa na sta­
dionie AC Milan w Mediolanie, a w niedziele dawali sie ogrvwa/ 
w dziecinnie prosty sposób. 30-latki z Zahrza b*ły w tvm meezu 
drużyna zdecydowanie lepsza chociaż nie jesteśmy pewni, cz* 
zdobyte przez Górnika bramki to zasługa znakomicie grającego 
ataku czy raczej niemrawo interweniującej obron* Legii. Piłka 
jeszcze raz okazała sie okrągłą i mimo że wielu fachowców w 
przedmeezowych horoskopach stawiało na Legie, a co najmniei 
na remis. Górnik bez trudu wvwiózł z Warszaw* 2 nunkt* które 
w końcowym rozrachunku mocą mieć wartość mistrzowskiego, 
tytułu. Do zakończenia pierwszej rundy rozgrywek mistrzow­
skich ekstraklasy piłkarskiej, pozostał jeszcze jeden zaległ* mecz 
pomiędzy Zagłębiem Sosnowiec i Górnikiem Zabrze. Jeżeli wy­
gra Górnik, ma tytuł mistrza „jesieni” zapewniony.

Piłkarze kończą tegoroczne rozgrywki o mistrzowskie nunktv. 
natomiast w salach pełnia sezonu koszykówki i piłki ręcznej. 
Trzeba przyznać, że dawno nie mieliśmy tvlu zaskakuiacych re­
zultatów jak w obecnych spotkaąiaęh 1 ligi koszykarzy Nawet 
zespoły teoretycznie słabsze, skazane przed rozgrywkami na .no- 
żarcie”, sa groźne dla najlepszych, o czvm najlepiej mogło sie 
przekonać Wybrzeże, przegrywając w niedziele w Szczecinie z 
tamtejsza Pogonią

A propos koszykarzy. Rozmawiałem wczoraj z trenerem mę­
skiego zespołu Lecha Jackiem Ponickim, który nodał garść szcze­
gółów o sobotnim meczu swej drnżvnv z f.ublinianka w Lubli­
nie. Okazuje sie. że w czasie całego snotkania publiczność rzu­
cała na boisko kapsle od butelek pudełka zanałek. ot?rvzki jabł­
ka. a po zakończeniu meczu jakiś niianv kibic rzucił sie z pięś­
ciami na Pawelczaka. Rozwydrzenie kibiców bvło tśk wielkie, że 
przewodnicząc* lubelskiego WKKFiT musial w*dać decvzie za. 
braniajaca wstenu na niedzielny mecz młodzież* noniżel lat 1! 
bez opieki rodziców. Świadczy to wymownie w iakiei atmosfe­
rze musiało sie toczyć spotkanie. Warto tu dodać, że w niedziele 
sytuacja w sali Lublinianki była nieco lensza. nie rzucano żad­
nych przedmiotów na boisko, ale za to s*nał sie grad Wyzwisk 
i wulgarnych okrzyków nod adresem poznaniaków.

Niewątpliwie zachowanie publiczność) ma ścisły związek z sę­
dziowaniem. Gdvby arbitrzy prowadzać* mecz Lublintanka — 
Lech byli bardziej zdecydowani i kazali usunąć kibiców z sali, 
wtedy byłby to na pewno zimnv prysznic na naibard*fei rozpa­
lone głowy. A tak bierna postawa sędziów umożliwiała chuliga­
nom niczvm nie skrępowana działalność. Niestety, coraz rzrścłei 
obserwujemy w meczach koszykówki nrz*kładv nieudolnego 
sędziowania. Kurcz* sie lista dobrych arbitrów, a nowi, ńicstćt* 
nie staja na wysokości zadania. Bedzie to miało na newno 
ajemne skutki w przyszłości.

MACTEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie
Lucjan Brychczy zakończył ka­

rierę piłkarską. W ciągu 18 lat wy­
stępów w Legii rozegrał ponad 700 
meczów ligowych. 80 razy bronił 
barw kraju w spotkaniach między 
narodowych. Uroczyste pożegnanie 
zasłużonego sportowca odbyło się 
przed meczem Legia — Górnik, na 
stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie. Podziękowanie za 
wspaniałą, wieloletnią grę i życze­
nia sukcesów w roli trenera, złoży­
li starszemu koledze piłkarze Legli 
i Górnika, a także przedstawiciele 
naczelnych władz sportowych, 
PZPN i WKS Legia.

70 zawodników walczyło w dru­
żynowym, ogólnopolskim turnieju 
szachowym niewidomych o puchar 
..Ziemi Białostockiej'’. Zwyciężył ze 
spół Gdańska przed Poznaniem 1 
Olsztynem.

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skich mistrzostw świata, Jugosła­
wia pokonała w Belgradzie druży­
nę Grecji 1:0. Bramkę zdobył w 14 
min. Acimovic.

Międzynarodowe spotkanie gimna 
styczne NRF i Polski rozegrane w 
Penzberg, zakończyło się zwycię­
stwem reprezentantek NRF 

361.40:359,95 pkt.

Piękny sukces odniósł Sylwester 
Kubica w Międzynarodowych Mi­
strzostwach Słowacji, w gimnasty­
ce. W wieloboju zajał on pierwsze 
miejsce wyprzedzając Reizentha- 
lera (CSRS) i Zsisa (Węgry).

W rozegranym w niedzielę w 
Oczamczira k/ Suchumi meczu pił­
karskim juniorów Polska zremiso­
wała z ZSRR 1:1, (1:0).

Paweł Kurczewski startujący w 
międzynarodowym turnieju zapaś­
niczym w Mińsku, o puchar A. 
Miedwiedia. zajął pierwsze miejsce 
w wadze do 90 kg. W kategorii do 
74 kg. zwyciężył Berzega (Tran), a 
w pozostałych triumfowali zapaśni 
cy radzieccy.

Na sztucznym torze w Berlinie 
rozegrane zostały kontrolne zawo­
dy łyżwiarek z udziałem reprezen­
tantek Polski i NRD. Na dystansie 
'00 m najlepsze okazały się Polki — 
Pietruszczak i Król. Na 1500 m. łyż 
wiarki polskie zajęły dalsze miej­
sca.

Zwycięstwem kolarzy polskich 
zakończył się rozegrany w Wildau 
pod Berlinem, przełajowy wyścig 
kolarski. Pierwsze miejsce zajął 
Poiewiak przed Labusem i Woźnia 
kiern.

Rewanżowe spotkanie pięściar­
skie NRF — Dania, zakończyło się 
ponownym zwycięstwem reprezen­
tantów NRF. 12:6.

W rozegranym w Moedling meczu 
floretowym juniorek i juniorów 
Austria — CSRS, zwyciężyły Au­

striaczki 6:3. a w meczu juniorów 
— reprezentanci CSRS 5:4..

Udany występ zanotowali na 
swym koncie polscy judocy, w cza 
sie rozgrywanego w Koszalinie tur 
nieiu ..Przyjaźni". W drueim dniu 
odbyły się walki w kategorii mło 

dzieżowej (18—20 lat). StńrtoWało 
w nich 45 zawodników z 10 krajów 
socjalistycznych. Drużynowo zwy­
ciężyła ekipa ZSRR — 34 pkt. przed 
Polską — 32 pkt. i NRD — 27 pkt.

Eliminacyjne spotkanie piłkar­
skich mistrzostw świata pomiędzy 
zespołami Belgii 1 Holandii, roze­
grane w Antwerpii, zakończyło się 
wynikiem remisowym o :b.

W drugim dniu rozgrywanych w 
Poznaniu drużynowych mistrzostw 
Polski w gimnastyce sportowej ko 
biet, w klbsie I zwyciężały <i- 
mnastyczki Slavii (Ruda Slaska) 

— 146.15 pkt. przed Wisła (K,rałców) 
143,40 pkt. i Wawelem (Kraków) — 
143,20 pkt.

Rozegrane w Krakowie szermier­
cze drużynowe mistrzostwa fede­
racji sportowych, zakończyły się 
zwycięstwem ZS Górnjk — 1160 pkt. 
przed Hutnikiem — 1020 pkt.

Siatkarki Płomienia Milowlce — 
rewelacja tegorocznych rozgrywek 
ekstraklasy, uległy warszawskiej 
Legii 0:3. W tabeli prowadzi Start 
Łódź przed AZS-em Warszawa i 
Polonią Świdnica. Obrońca tytułu 
wicemistrzowskiego krakowska Wi 
sła zajmuje 7 lokatę.

Sporo niespodzianek zanotowano 
w kolejnej rundzie rozgrywek 
ekstraklasy hokejowej. Do naj­
większych należy zaliczyć dwu­
krotną porażkę w Łodzi, wielokrot 
nego mistrza Polski — Podhala 
Nowy Targ. W niedzielę ..Szarotki” 
przegrały wysoko, bo aż 2:13. Rów 
nież wlcelider tabeli Naprzód Ja­
nów stracił punkty ulegając na 
własnym boisku Legi 2:6.

Po 12 rundzie rozgrywanego w 
miejscowości Pernik strefowego 
turnieju szachistek do mistrzostw 
świata, prowadzenie objęła ponow 
nie Rumunka Bausztark. która 
zremisowała z Eretovą (CSRS) i 
ma obecnie 7 pkt. przy jednej 
grze odłożonej. Na drugą pozycję 
spadła Rumunka Nicolau — 7 pkt., 
a trzecie zajmuje nadal ,Eretova — 
6,5 pkt. Reprezentantka Polski 
Ereńska — Radzewska odłożyła w 
12 rundzie partię z Węgierką Ve- 
rosi, która ma przewagę piona.

W Belgradzie odbył się pierwszy 
eliminacyjny mecz piłkarskiego 
turnieju UEFA. Juniorzy Grecji 
pokonali w nim Jugosławie .2:1 
(0:1). Gospodarze uzyskali prowa­
dzenie ze strzału Petrovica (11 
min.), a zwycięskie bramki zdobył 
Mavros w 52 i 62 min.

W tradycyjnym turnieju junio­
rów w hokeju na trawie o „Pu­
char 17 listopada" Warta Poznań 
wywalczyła trzecie miejsce za Op 
tima Erfurt i TJ Praga, a przed 
juniorami Czech. W meczu o I 
miejsce Optima pokonała TJ Pba- 
ga 1:0.

W miejscowości Gomel (ZSRR) 
zapaśnicy miejscowego Spartaka 
pokonali w meczu o puchar Eu­
ropy w zapasach w stylu klasycz­
nym duński klub Hening 10:0.

W Monaco zakończvł się między 
narodowy turniej piłkarski junio­
rów. Pierwsze miejsce zajęła jede 
nastka Jugosławii, zwyciężając w 
finale Francje 2:0.

W Antwerpii, w meczu o puchar 
Europy w tenisie stołowym. Spar 
tacus Budapeszt pokonał Macca- 
bi Antwerpia 5:0.

Mistrzostwa bokserskie«

armii zaprzyjaźnionych
W dniach 22—26 bm. odbędą się 

we Frankfurcie nad Odrą IX mi­
strzostwa bokserskie armii za­
przyjaźnionych. Wezmą w nich 
udział pięściarze z Bułgarii. CSRS, 
Kuby, KRLD, Rumunii. Węgier, 
ZSRR, NRD i Polski. Będą to nie­
omal „małe” mistrzostwa Europy, 
bowiem w wielu zesnołach wal­
czyć będą czołowi pięściarze kon­
tynentu.

Bardzo silne zespoły wystawiają 
gospodarze, Rumuni i ZSRR. W 
zespole NRD walczyć będą m. in. 
zwycięzca olimpijski z Meksyku 
Manfred Wolke, mistrz Europy L’l 
rich Beyer i wielokrotny mistrz 
NRD w wadze ciężkiej Dieter Li- 
mant. W zespole Rumunii wystą­
pią tak znani zawodnicy, jak Con 
Stantin Gruijescu, Georghe Cio- 
china, Victor Zilberman, Georghe 
Chivar i Alex Nastas.

W drużynie Armii Radzieckiej 
awizowani są m. in. Anatoli Sie­
mionów. Oleg Lifanow, Alexander 
Szipiłow Alexander Anfimow i 
Aleksander Wasiuszkin. W druży 
nie Kuby znajduje się 7 mistrzów 
armii tęgo kraju. Reprezentacja 
Polski wyjechała w następującym 
zestawieniu: waga musza: Jan 
Górny (Legia), kogucia — Roman 
Janiszewski (Zawisza), piórkowa 
— Jan Gałazka (Legia), lekka — 
Jerzy Rudawski (Legia), lekkopół 
średnia — Jan Rinke (Zawisza), 
półśrednia — Adam Koźlik (Zawi­
sza) i Piotr Osiak (Lublinianka), 
lekkośrednia — Edward Zaborow­
ski (Zawisza), średnia — Edward 
Korpalski (Zawisza)., półciężka — 
Tadensz Wajgelt (Sokół), ciężka — 
Tadeusz Bieniek. (Lublinianka).

Polacy wystąpią więc w b. od­
młodzonym składzie, bez mistrza 
olimpijskiego Jana Szczepańskie­
go, wicemistrza — Wiesława Rud­
kowskiego oraz bez brązowego me 
dalisty Janusza Gortata. Czy nasi 
młodzi pięściarze w tak silnie ob­
sadzonym turnieju potrafią uzy­
skać sukcesy? W czasie ostatniego 
meczu Legia — Gwardia występu­
jący w wadze piórkowej Jan Ga­
łązka przegrał przed czasem już w 
pierwszej minucie walki z mło­
dym Bielskim. W tym samym me 
czu Jerzy Rudecki z trudem wy­
punktował mało znanego Harma- 
tę. Trudno więc będzie tym pię­
ściarzom odegrać poważniejszą rolę 
W turnieju armii zaprzyjaźnio­
nych. (ad-o)

W naszym 

obiektywie

Skuteczniejszej grze pod ko­
szem zawdzięczają koszykarkl 
Olimpii odniesienie dwóch zwy­
cięstw nad stołecznym AZS-em 
Na zdjęciu: fragment niedziel­

nego spotkania.

Jadwiga Hemmerling (Energetyk) 
była najlepsza uczestniczka za­
wodów w gimnastyce artysty­

cznej.
Fot. (2) — K. Przychodzki



Po wyborach w NRF Bezpieczeństwo i praworządność
edzielnym wyborom do 
Bundestagu VII kaden­
cji towarzyszyła naj­

bardziej zacięta w dziejach 
parlamentaryzmu zachodnio- 
niemieckiego walka przedwy­
borcza- Proporcjonalny do o- 
wej zaciętości stał się wprost 
rekordowy stopień mobiliza­
cji wyborców: do urn przyby­
ło aż 91,2 proc, uprawnionych 
do głosowania. Tym bardziej 
przekonywające jest więc zwy- 
ciestwo dotychczasowej i 
szłej koalicji rządzącej 
FDP.

A przecież zwycięstwo 

przy- 
SPD-

to do
ostatniej chwili nie wydawało 
się obserwatorom takie pewne. 
Tym bardziej tak wysokie 
punktowo i dla SPD (po raz 
pierwszy będącej partią najsil­
niej reprezentowaną w Bun­
destagu), i dla 
wróżono nawet 
nieprzekroczenia
5 proc.). Otucha 

FDP (której 
ewentualność 

niezbędnych 
w zwolenni-

ków chadecji wstąpiła zwłasz­
cza po rozegranej w ubiegłą 
środę przed kamerami zachod- 
nioniemieckiej TV (a co waż­
niejsze, przed niemal 40 milio­
nami spośród 42 milionów po­
tencjalnych wyborców) kilku­
godzinna potyczka argumenta- 
cyjna czterech przywódców 
partyjnych: Brandta i Scheela 
oraz Barzela i Straussa.

Choć potyczka ta stanowiła 
główną rozgrywkę 
panii wyborczej, 
nie zakończyła się 
tych adresatów 
którzy tego dnia 

finału kam- 
bynajmniej 
w odczuciu 
wystąpień, 

pozostawali
„do kupienia”, jednoznacznym 
zwycięstwem duetu socjalde- 
mokratyczno-liberalnego. Z 
trzech rund tej potyczki — 
poświęconych kolejno polityce 
zagranicznej, gospodarce i fi­
nansom oraz bezpieczeństwu 
wewnętrznemu i reformom — 
Brandt i Scheel rozstrzygnęli 
zdecydowanie na swą korzyść 
tylko pierwszą rundę, dotyczą­
cą polityki międzynarodowej. 
Na temat obu pozostałych lan­
sowano różne werdykty; w każ 
rym razie nie przyniosły pne 
jednoznacznej porażki chadec­
kim pretendentom do władzy. 
Zresztą w wielu dziedzinach 
polityki wewnętrznej, przy­
wódcy koalicji rządzącej przez 
ostatnie trzylecie. nie mogli 
przeciwstawić demagogii Ba­
rzela 1 Straussa dowodów 
szczególnych sukcesów. Wzro­
sły znacznie ceny, nie zrealizo­
wano wiele z obietnic składa­
nych przed wyborami roku 
1969. Natomiast obecna kam­
pania wyborcza — jak to chęt­
nie podkreślali chadecy — 
miała nominalnie przebiegać 
właśnie pod kątem wyłonienia 
rządu zdolnego rozwiązywać 
skuteczniej niż dotychczasowy 
(pozbawiony zdecydowanej 
większości parlamentarnej) pro 
bierny gospodarcze- i we­
wnętrzne.

Na taki profil szczególnych 
zainteresowań niezdecydowa­
nych wyborców liczyli też 
przeciwnicy Brandta—Scheela. 
Także nieliczni poza granica­
mi NRF zwolennicy ewentual­
nego zwycięstwa chadecji. Da­
wał temu świadectwo np. lon­
dyński „Times” jeszcze w ty­
godniu przedwyborczym, m 
in. w artykule „Polityka 
wschodnia czy chleb i masło” 
powielając posthitlerowskie 
ataki na Brandta - emigranta 
chadeckie straszaki rzekomo 
grożącej tylko pod rządami so­
cjaldemokratów inflacji, a w 
podsumowaniu wróżąc: „Dok­
tor Barzel może równie łatwo 
przekreślić te prognozy (nie­
znacznego zwycięstwa SPD— 
FDP) jak Heath w roku 1970 
W wyrównanej (••.) walce po­
zycja Barzela nie jest bynaj­
mniej słaba”. Otóż szanse cha­
dekom na powtórzenie zwycie 
stwa wyborczego konserwaty­
stów brytyjskich w roku 1970 
miała zabezpieczać zdaniem 
„Times’a”: „reguła obowiązu­
jąca w zachodnich systemach 
demokratycznych, która każę 
7 małymi wyjątkami, oceniać 
szanse wyborcze pod kątem 
snraw gospodarczych i we-

Kołysanki kolędowe — w wyko­
naniu jak wyżej. Veriton, XV—744 
33 obr.

Organy Fromborfkie — gra na 
nich utwory Dietricha Buxtehudt 
(1637—1707) i Jana Pieterszoona 
Sweelincka (1562—1621) Jan Jargoń. 
Veriton, XV—727, 33 obr.

wnętrznych”. Najwidoczniej 
„Times" liczył, że niemal jed­
nostronne i zmasowane popar­
cie wielkiego kapitału zachod- 
nioniemieckiego dla gospodar­
czych i wewnętrznych haseł 
chadeckich, zaowocuje 
stemie NRF.

Ale nawet „Times” 
przyznać: „Z drugiej

w sy­

musiał 
strony

Niemcy zachodnie znajdują sie 
w tej szczególnej sytuacji, iż 
zagadnienia polityki zagranicz­
nej nabierają tam szczególnej 
wagi. Pod tym względem NRF 
różni się od innych zachodnich 
demokracji. To właśnie „kwe­
stia niemiecka” przesadza o 
takim stanie rzeczy. Brandt 
zaś może utrzymywać, że zna­
lazł jej formułę, chociaż tylko 
historia wykaże, czy miał ra­
cję”.

Mniejsza o złośliwości lon­
dyńskich adwokatów zachod- 
nioniemieckich konserwaty­
stów chadeckich oraz o ich na­
bożne życzenia, aby dopiero 
przyszłe pokolenia zachodnio- 
niemieckich wyborców ocenia­
ły pozytywnie brandtowski re­
alizm w polityce międzynaro­
dowej. Jest bowiem faktem 
dostrzegalnym nie bez obaw 
przez analizatora z „Timesa”, iż 
Brandt uprzytomnił znacznej 
części społeczeństwa NRF po­
żyteczność swej formuły: „li­
czyć się z realiami kwestii nie­
mieckiej”. A więc ta wybor­
cza rozgrywka pomiędzy 
SPD—FDP a CDU—CSU po 
raz pierwszy narzucała zachód 
nioniemieckim wyborcom ko- 
nieczność wyboru po­
między diametralnie zróżnico­
wanymi. przeciwstawnymi so­
bie programami i założeniami 
polityki zagranicznej 
NRF.

Przy tym — jak widać z wy 
ników wyborów znaczna
większość, przesądzając zdecy­
dowany sukces socjaldemo­
kratów i sprzymierzonych z 
nimi liberałów, nie tylko stwo 
rzyła szansę kontynuowania 
przez NRF polityki wschodniej 
dostosowanej do odprężenio­
wego klimatu w Europie. U- 
dzieliła też akceptacji dla tych 
aktów normalizacyjnych w 
dziedzinie stosunków NRF z 
ZSRR. Polską i NRD. któ­
re sprawiły, że polityka 
wschodnia dotychczasowego 
rządu Brandta—Scheela sta­
ła się rzeczywiście no­
wą, odmienną od adeneaue- 
rowskiej lub postadenauerow- 
skiej. A jednocześnie wypo­
wiedziała się przeciwko cha­
deckim obietnicom zawrócenia 
NRF na pozycje „przetrwania 
do korzystniejszego momentu”.

Co prawda nie dysponujemy

NASZE ROZMOWY

W pracy partyjnej
bez schematów

W
brania 
cze w

Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych 
„Stomil" zakończono ze 
sprawozdawczo - wybor- 
oddziałowych organiza­

cjach partyjnych. Funkcję sekre 
tarza OOP na Wydziale Pasów 
Klinowych powierzono po raz 
czwarty Helenie Ratajskiej.

— Jak można by najkrócej 
scharakteryzować ten wydział i 
jegc organizację partyjną?

— Jest to wydział typowo 
kobiecy. Tutaj też kieruje się 
pracowników z innych pio­
nów produkcyjnych po róż­
nych przebytych, często cięż­
kich chorobach. Nie oznacza to 
jednak, że praca jest tu 
szczególnie łatwa i lekka. Prze 
ciwnie: ciasnota, nie moder­
nizowany od lat park maszy­
nowy stwarzają niemal co­
dziennie kierownictwu wy­
działu i dozorowi techniczne­
mu liczne trudności. Chodzi 

zapewnienie właściwego ryt 
mu produkcji, o odpowiednie 
warunki pracy.

— Z pewnością te same czynni­
ki, a więc warunki pracy i skład 
osobowy zatrudnionych, w istot- 
nv sposób wpływają na działal­
ność oddziałowej organizacji par­
tyjnej...

— Tak. Staramy się w na­
szej działalności zwrócić 
szczególną uwagę na problem 
stosunków międzyludzkich. 
Właściwa atmosfera uczciwej 
pracy, zrozumienie wzajem­
nych potrzeb wpływa bezpo- 

jeszcze danymi z ankiet pla­
cówek badania opinii publicz­
nej, które pozwolą względnie 
dokładnie ustalić, w jakim 
stopniu niedzielni wyborcy 
głosowali na SPD i FDP dla­
tego. że popierali zarówno pro­
gram wewnętrzny jak i zagra­
niczny tych partii. W jakim 
zaś procencie głosowali na SPD 
i FDP, mimo postawy ideowej 
mieszczuchów, bojących się in­
flacji oraz minimalnych choć­
by reform socjalnych a więc 
sympatyzujących z programem 
wewnętrznym chadecji. I to 
właśnie dlatego, że uznali cha­
decką koncepcję polityki 
wschodniej (ściślej mówiąc an- 
tywschodniej) za bankrucką i 
szkodliwa również dla NRF.

W każdym razie ani jedna z 
przedwyborczych ankiet ba­
dających tylko rozrzut sym­
patii dla samych tylko poli­
tyk wewnętrznych obu stron, 
nie zapowiadała zwycięstw 
SPD i FDP. Wielu jednak zwo 
lenników Barzela jako „kan­
clerza wewnętrznego”, nie zga 
dzało się jednocześnie z jego 
polityką zagraniczną. Nie było 
natomiast takich, którzy ,— 
opowiadając się za polityka 
wewnętrzną koalicji rządzą­
cej dotychczas — byli zwolen­
nikami polityki zagranicznej 
chadeków. Tacy przenieśli 
swoje sympatie na chadeków 
już na długo przed wyborami. 
Jak widać — bez szkody dla 
SPD i FDP-

Teraz wszakże oficjalne wy­
niki wyborów a nie tylko 
prognozy, które — jak wiado­
mo — mogą być mniej lub 
bardziej zwodnicze potwierdzi­
ły, że rewizjonizm antywschod- 
ni nie jest takim kierunkiem 
polityki państwa zachodnio- 
niemieckiego. który partie de­
mokratyczne w NRF muszą 
obowiązkowo uprawiać. po_- 
niewaź żąda tego większość 
społeczeństwa. Wręcz prze­
ciwnie — większość społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego o- 
powiedziała się przeciwko re- 
wizjonizmowi, za normaliza­
cją. stosunków z państwami 
socjalistycznymi.

Optymistyczny to wynik wy­
borów. Zarazem ów „vox po- 
puli” zobowiązuje zwycięska 
koalicję do kontynuowania 
(przecież zaledwie zapoczątko­
wanej w poprzedniej kaden­
cji!) normalizacji stosunków 
NRF z państwami wspólnoty 
socjalistycznej. Zwłaszcza te­
raz. kiedy poważna przewaga 
frakcji koalicji rządzącej w 
Bundestagu usunęła ostatnią 
„demokratyczną” prze'szkode 
dla postępów normalizacji.„ 

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

party j-

chodzi 
społe-

tcg< w waszej organizacji 
nej sprawy kadrowe?

— Uważam, że jeśli 
o kobiety, to do pracy

średnio nie tylko na samopo­
czucie pracowników, ale i na 
wyniki produkcyjne. Stąd nie 
raz dyskutowaliśmy o tych 
sprawach na zebraniach orga­
nizacji partyjnych. Mówiono 
o tym również i na ostatnim 
zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym. Staramy się też ro­
bić co w naszej mocy możli­
we, aby ludzie pracowali ucz­
ciwie. To znaczy przestrzegali 
ogólnej dyscypliny pracy, 

norm technologicznych, odnosili 
się po koleżeńsku do innych 
współpracowników i byli 
szczerzy wobec swych zwierzch 
ników.

— Wymaga to i od zwierzchni­
ków określonej, budzącej szacunek 
postawy... —

— Naturalnie, i jest to nie­
mniej ważny problem. Robot­
nik rozumie, że wymaga się od 
niego wykonania takiej czy 
innej pracy. Chce jednak, aby 
wydający polecenia, kontrolu­
jący to co wykonał, docenili 
jego wysiłek, jego zaangażowa 
nie, by wreszcie zwierzchnicy 
swą postawą zasługiwali na 
szacunek i zaufanie załogi. 
Mogę z pewną satysfakcją 
stwierdzić, że w swych stara 
niach o taki właśnie prawid­
łowy kształt stosunków mię­
dzyludzkich. udało nam się 
osiągnąć newne efekty.

— To, że w wydziale pracują 
kobiety, nie ułatwia działalności 
partyjnej. Jak wyglądają wobec

— Jak przedstawia się stan 
bezpieczeństwa kraju i jakie 
działanie podejmuje lub zamie 
rza podjąć resort odpowiedział 
ny za zabezpieczenie prawo­
rządności?

— Ogólna poprawa stanu 
bezpieczeństwa i porządku pu 
blicznego jest faktem bezspor­
nym. Co, oczywiście, nie zna­
czy, iżby stan ten nas zado­
walał. Bo wprawdzie — statys 
tycznie rzecz biorąc — liczba 
przestępstw maleje, ale jedno­
cześnie obserwujemy nasilanie 
się pewnego ich rodzaju, np. 
gwałtów.

25 lipca br. Biuro Politycz­
ne KC PZPR i Prezydium Rzą­
du podjęły uchwałę zatwier­
dzającą program działania na 
rzecz poprawy porządku pu­
blicznego i dyscypliny w kra­
ju. Ubiegając ewentualne py­
tanie — stwierdzam od razu: 
konieczność sformułowania ta 
kiego programu wynika stąd, 
że właśnie teraz, kiedy zdecy­
dowana większość społeczeń­
stwa należycie wypełnia 
swoje zadania, kiedy wszyst­
kim nam zależy, żeby w spo­
koju żyć i pracowTać — ze szcze 
golną ostrością musimy zabrać 
się do tych, którzy nam prze 
szkadzają.

I jestem głęboko przekona­
ny. że dzięki temu programo­
wi uda się cel osiągnąć. Do­
tychczas zarówno Prokuratura, 
Ministerstwo Sprawiedliwości,

Ministerstwo Sprawjak
Wewnętrznych pracowały we­
dle swoich programów. Siłą 
rzeczy, każdy z nas patrzył na 
ten sam problem przez pryzmat 
swoich specjalistycznych zain­
teresowań. I z tej nieujednoli- 
conej działalności naszych re­
sortów wynikały pewne niedo 
statki.

Obecnie zapobieganie i zwalcza­
nie przestępczości zostało ujęte 
kompleksowo, z punktu widzenia 
zadań ogólnopaństwo-
w y c h. Wprawdzie każdy z re­
sortów ma inne zadania do speł­
nienia, ale właśnie dzięki integra­
cji poczynań będziemy mogli je 
wykonać. Pozytywne efekty powin 
ny nastąpić w niedługim czasie. 
Jest rzeczą wielce charakterystycz 
na, że w realizacji tego progra­
mu maja uczestniczyć nie tylko 
organy wyspecjalizowane, lecz tak 
że instancje partyjne, rady naro 
dowe, administracja gospodarcza. 
I — moim zdaniem — maja one 
kapitalna rolę do spełnienia. Bo 
np. bez udziału administracji go­
spodarczej nie uporamy się sąmi 
z przestępczym bałaganem w za­
kładach pracy. Bez postawienia 
na właściwym poziomie kontroli 
wewnętrznych w radach narodo­
wych — nie uchronimy obywateli 
przed łamaniem i nieprzestrzega­
niem prawa.

— Najważniejszym zadaniem 
resortu jest, oczywiście, zapo­
bieganie i zwalczanie przestęp
czości. 
nas z 
niami, 
czelne 
nc.

Proszę o zapoznanie 
konkretnymi zamierze- 
dzięki którym to na- 

zadanie jest realizowa- 

cznej należy angażować nie 
te, które mają więcej wolnego 
czasu. Kobieta - działaczka 
społeczna, a zwłaszcza partyj­
na, musi być osobą doświad­
czoną życiowo. U nas potrze­
ba niekiedy nie tylko rozumu, 
ale i serca. Jednego i drugie­
go we właściwych propor­
cjach. Występował na przykład 
i nadal występuje problem nad 
miernej absencji chorobowej. 
Niekiedy szalenie trudno po­
godzić obowiązki pracownicze 
z domowymi. Wiem o tym sa­
ma dobrze, gdyż wychowa­
łam czworo dzieci, z których 
najstąrsze skończyło studia, a 
pozostałe studiują lub się u­
czą. Nikt nie zwolni kobiety 
z jej domowych obowiązków. 
Staramy się pałtrzeć ze zro­
zumieniem na te problemy^ 
Tępiąc bumelanctwo, nieuspra 
wiedliwioną absencję, co zda 
rza się dosyć 
my, że zbyt 
się ze strony 
działalności

rzadko, uważa- 
mało prowadzi 
służby zdrowia 
profilaktycznej, 

zapobiegawczej.
Co do działaczy partyjnych, 

reprezentujemy od dawna w 
naszej OOP pogląd, że lepiej 
mniej, ale dobrych, odpowie­
dzialnych towarzyszy. Nie 
staramy się też trzymać sztyw

Wywiad
z Prokuratorem
Generalnym PRL

- Lucjanem Czubińskim

— Istnieje konieczność po­
prawy naszej pracy. Jest bo­
wiem tajemnicą publiczną, że 
sprawcy np. takich przestępstw 
jak płatna protekcja, prze­
kupstwo, łapówki, często po- 
zostają zupełnie bezkarni. I 
chociaż ujawnienie ich jest 
sprawą trudną — nie znaczy 
to jednak, że niewykonalną. 
Koncentrujemy się na walce 
z najgroźniejszą przestępczoś­
cią (rabunki, gwałty, zabój­
stwa, zabór mienia z włama­
niem, afery gospodarcze) i dla 
sprawców tych czynów będzie 
my domagać się surowych wy 
roków sądowych. Natomiast w 
stosunku do sprawców przypad 
kowych, do ludzi, którzy po­
pełnili przestępstwo o małej 
szkodliwości, stosować będzie­
my inne formy kar. takie jak 
warunkowe zawieszenie, wa­
runkowe umorzenie.

Musimy przyspieszyć przeprowa­
dzenie dochodzeń i śledztw. Zbyt 
częste, a nierzadko zupełnie nie­
potrzebne przesłuchania, stały się 
dla ludzi swoista kara za nieza­
winione winy. Między innymi opie 
szale prowadzone sprawy alimen­
tacyjne wyrządzają i tak już 
skrzywdzonym przez los kobietom 
duża krzywdę. Przy okazji, skoro 
dotknęliśmy tego tematu, orien­
tuję się że kobiety maja sporo za 
strzeżeń, często słusznych, do pra­
cy Prokuratury, zarzucają nam 
niezrozumienie wagi spraw o ali­
menty. Radziłbym w takich sy­
tuacjach niepokoić nowo powsta- 

Prokuraturze Generalnej
komórkę skarg, zażaleń i wnios­
ków. Zapewniam, że każda słusz­
na skarga zostanie wnikliwie raz 
patrzona.

— Głęboko niepokoi wzrost 
liczby gwałtów. Jakie resort 
widzi sposoby zapobiegania 
im? Czy ściganie z urzędu (a 
nie jak dotychczas tylko na 
wniosek poszkodowanej) mia­
łoby istotny wpływ na ograni 
czenie tych przestępstw?

— Sprawcy najbardziej od­
rażającej w cywilizowanym 
społeczeństwie zbrodni, jaką 
jest gwałt — muszą być bar­
dzo surowo karani. Dotychczas 
wymierzone kary nie zawsze 
spełniały właściwą rolę pre­
wencyjną, były zbyt niskie. 
Dlatego też znacznie częściej 
wnosimy skargi rewizyjne, a 
w ostatnio ferowanych wyro­
kach można już zauważyć 
istotne zaostrzenie represji kar 
nej.

Nie upraszczamy jednak pro 
blemu — samo karanie wszy

Helena Ratajska: „...reprezentu- 
iemy od dawna w naszej OOP 
pogląd, że lepiej mniej, ale do­
brych, odpowiedzialnych towa­

rzyszy...".
Fot. — K. Przychodzki

nych schematów pracy społecz 
Hej. Plany działania dostoso­
wujemy do aktualnych pro­
blemów życia.

Poczynania kierownictwa par 
tii i rządu czynią naszą dzia­
łalność bardziej zrozumiałą dla 
robotnika. Liczne decyzje, po­
dejmowane w interesie świa­
ta pracy, w tym i kobiet pra­
cujących, jak np. te w sprawie 
przedłużenia okresu zamroże­
nia cen na podstawowe arty­
kuły żywnościowe, konsek­
wencja. dotrzymywanie sło­
wa — to są szalenie ważne 
sprawy One wpływają w istot 
ny sposób na wzrost zaufania 
do partii.

Rozmawiał:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

stkiego nie załatwi. Trzeba 
więc uruchomić na szeroką ska 
lę wszystkie środki pozapraw­
ne, do których zaliczyłbym 
właściwe wychowanie, nie tyl 
ko seksualne, a także kształ­
towanie szacunku człowieka 
dla drugiego człowieka, w 
szczególności mężczyzny do ko­
biety.

W sytuacji obecnej opowia-,. 
dam się za ściganiem z 
urzędu! Aktualne przepisy, 
które nie pozwalają nam 
wszcząć absolutnie żadnych 
kroków, nawet jeśli wiemy o 
popełnionej zbrodni, bez wnio­
sku ofiary — są bardzo groź­
nym anachronizmem, powodu­
ją bowiem bezkarność spraw­
cy. Jest rzeczą anormalną, że 
wtedy gdy każdy najdrobniej­
szy czyn przeciwko własności 
prywatnej czy każde najdrob­
niejsze przekroczenie przepi­
sów w komunikacji ścigamy z 
urzędu, to w obliczu jednej z 
najohydniejszych zbrodni, stoi 
my bezsilni.

Jeśli przyjrzeć się bliżej powo­
dom, dla których czasami osoba 
zgwałcona nie składa wniosku, to 
okazuje się, że z obawy przed.„ 
hańbą. Przecież to niemal zupeł­
ne średniowiecze. Kto się ma w 
takiej sytuacji wstydzić? Po czy­
jej stronie winno być współczucie 
i poparcie społeczeństwa? Sprawa 
jest przecież w naszym ustroju 
oczywista! Znacznie jednak groź­
niejsze przyczyny — to szantażo­
wanie ofiary, a także przekup­
stwa, załatwiane najczęściej bez 
udziału poszkodowanej. Niedawno 
miałem możność zapoznać się z o- 
sobliwym dokumentem, w którym 
matka zgwałconej córki „zrzekła 
się” za kwotę 20 tys. zł wszczyna­
nia przeciwko zwyrodniałemu 
przestępcy jakichkolwiek kroków. 
„Transakcji” dobili wyłącznie ro­
dzice. W tym ostatnim przypadku 
dziewczynie nic nie groziło, nie 
było żadnych prób zastraszenia 
ofiary. Uniknięcie więc przez 
sprawcę odpowiedzialności karnej 
tylko dlatego, że rodzice dyspono­
wali gotówką, jest całkowicie 
sprzeczne z odczuciem sprawiedli­
wości społecznej. Argumentów za 
ściganiem gwałtu z urzędu jest, 
oczywiście, znacznie więcej.

— Jak x punktu widzenia
Prokuratury,doświadczeń

przedstawia się ochrona indy­
widualnych praw obywatela?

— Resort nasz w około 1/3 
swojej działalności zajmuje się 
właśnie problematyką spraw 
indywidualnych. Włączamy się 
zatem do spraw, które — nie 

formalniebędąc karnymi
nas nie obchodzą. Są one jed­
nak tak nabrzmiałe i tragiczne, 
że nie możemy odmówić po­
mocy. Ludzie są niejednokrot­
nie zagubieni i nie mogą sobie 
poradzić z zalewem biurokra­
tyzmu z formalnie prawidło­
wymi lecz merytorycznie i 
społecznie niesłusznymi decy­
zjami. O przyczynach tego, 
szkodliwego społecznie zjawi­
ska mógłbym mówić bardzo 
długo. Chciałbym jednak tylko 
wskazać na jeden moment, a 
mianowicie na to, że pomimo 
określonej poprawy sytuacji 
w działalności administracji, 
niestety w dalszym ciągu spo­
tykamy się z przejawami obo­
jętności, braku życzliwości i 
zrozumienia. Jednym słowem 
z nieprawidłowym stosunkiem 
pewmej części urzędników, 
przedstawicieli niektórych or­
ganów władzy i administracji 
do spraw zwyczajnego czło- 

jak całewieka. Dlatego, 
społeczeństwo, i 
bie obiecujemy 
administracji,

tak 
my
po 

na

wiele só- 
reformie 
szczeblu

gmin i powiatów.
Na zakończenie chciałbym 

zapewnić czytelniczki, że 
szczególne zainteresowanie ja­
kie kierownictwo partii i rzą­
du okazuje problemom prawo­
rządności, między innymi po­
przez rozliczanie za niesłusz­
nie wydane decyzje oraz egze­
kwowanie wobec winnych 
konsekwencji partyjnych i 
służbowych — muszą przynieść 
i przyniosą właściwe efekty. 
Wyrażam przekonanie, że te 
oozytywne tendencje, jakie w 
dziedzinie zwalczania przestęp­
czości pojawiły się, zostaną 
utrwalone, a w przyszłości i to 
nie tak odległej, doprowadzą 
do wyraźnej i jednoznacznej 
poprawy.
(Za tygodnikiem „Kobieta i 
Zycie").

Rozmawiała:
KRYSTYNA CHRUPEK
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USZCZELNIANIE OKIEN TAŚMA ALUMINIOWA o Lokale

W MIESZKANIACH
wykonujemy skutecznie od 5 lat w Poznanie 
i województwie.

, Cena uszczelki, wraz z montażem i regulacją sto­
larki, wynosi 9,80 do 10,80 za 1 mb.

AKTUALNIE DYSPONUJEMY TAŚMĄ IMPORTOWANĄ
z Be 1 g i i
W/w uszczelka 
przed zimnem, 

Zgłaszać: Zakład nr 64 
telefon: 643-56,

zabezpiecza właściwie i trwale mieszkania 
kurzem 1 hałasem.
Sp-ni Pracy „Usługa", ul. Głogowska 86a
W godz. 8—14. 9180-K1

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu, 
ul. Międzychodzka 3/5

j Pianino, 4-drzwiową sza­
fę sprzedam. Kosińskiego 

i 2 m. 18. 29098g

zawiadamia, że z dniem 17. XI. 1972 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA
■umeru centrali z 67 - 32 - 51

Okazyjnie sprzedam rodo 
wodówego kerry bluete- 
riera — pies 8 miesięcy, 
tel. 553-14. 29123g

na 67-56-51
9400-K1

& Praca m ^auka & Kupno Sprzedaż
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalatora wod.-kan. 
c. o. Poznań, Żupańskie-
go 7 m. 2. 865p
Magistrowie, uczą wszy­
stkich przedmiotów. Po­
znań, Szamarzewskiego 
21 m. 7. 29627g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.

28202g

Dafnie, kolender, również 
połówki, mak biały, czer­
woną, zieloną paprykę — 
kupię. Strzelecki — Kos­
trzyn Wlkp., Dworcowa 6.

828p
Pianino tanio sprzedam, 
lub zamienię na bibliote­
kę fotel. Łukaszewicza 24 
m. 8, godz. 15—18. 30123g

Profesor udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii. rosyjskiego. Telefon 
67-25-02. 29143g

Taksometr sprzedam. O- 
strów Wlkp., Sosnowa 22. 

 868p

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
U podwórze, I piętro.

28596g

Skóry futerkowe szynszyli 
oferuje ferma „Chinchil- 
la“, Grywałd, powiat No-
wy Targ. 1557-K2

Kulturalny pan, na stano­
wisku, szuka pokoju w 
okolicach Rynku Wildec- 
kiego, dwa do trzech razy 
w tygodniu. Dobrze zapła 
ci. Oferty „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 29468g.

Panienkę zakwateruję.
Masztowa 20 Starołęka. 
____ ____________ 29091g
Pila 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, telefon (M-5) za 
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 29126g
Pokój wynajmę umeblo­
wany lub nie. Płatne 2 
lata z góry. Kassyusza 8
m. 13. 29124g
Dwóch panów poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 29130g.

Panu wspólny pokój wy 
najmę. Adres wskaże 
„Prasa** Grunwaldzka 19

। Sprzedam nowe futro mę
1 skie. Poznań, ul. Wołyń- I x
i ska 18 m. 2, Mierzejew- ■ MIode małżeństwo pilnie
' ska.  29168g ’"‘4” ~x’

dla 29155g.

i Sprzedam 112 numerów 
■ miesięcznika „AMERY­
KA" lata 57/59. Oferty z 
ceną „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 29192g.

poszukuje pokoju na pół 
, roku — członkowie spół-
dzielni. Oferty „Prasa** 

' Grunwaldzka 19 dla
292 OOg.

Sprzedam barak ociepla­
ny o pow. 200 m*. Oferty 
„Prasa** Grunwaldzka 19 
dla 29196g.

Samochody
Uwaga, automobillścl! — 
Sprężanie — wykresy, wy 
konuje Stacja Diagnosty­
czna, inż. A. Piechowski, 
Poznań, Kościelna 56..

30380g

Sprzedam Trabanta, ma­
ły przebieg, względnie za 
mienie na Moskwicza 408. 
Tel. 679-268, od 16.

 30080g

Uczniowie klasy VIII 1 ma 
turzyści, mogą uzupełnić 
braki z poprzednich klas 
(matematyka, język pol­
ski) pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Zgłoszenia: 
Lampego 6 m. 9, godz. 18

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

 27596g

Sprzedam Syrenę 104, w 
dobrym stanie. Ludwiczak 
— Jarocin, ul. Dr. Jorda-
na 27. 866p

•19. 29349g

Maszynę kalkulacyjną — 
„Facit" oraz sumator „O- 
lympia". sprzedam. Ofer­
ty „239941“ Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań-

Sprzedam Warszawę 204. 
Stanisław Marzol, Konin,
Reformacka 7. 864p

ska 38. 2109-K2

Sprzedam Fiata 1300. Dęb 
no, ul. Powstańców Wlkp. 
40 poczta Stęszew.

29179g

W dniu 18 listopada 1972 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

ANIELA OTTO
kupiec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 15 z kościoła Sw. Ducha.

W smutku pogrążeni

siostry, bracia i rodzina <
..Grodzisk Wlkp. 30523g

Dnia 18 listopada 1972 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni, ceniony pracownik Bazy Transportu

STANISŁAW JANKOWIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz cała Załoga 

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. XI. 1972 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

____ ________________________________________ 9415-K1

W dniu 18 listopada 1972 r. zmarł nasz były 
długoletni pracownik

JOZEF JÓZEFOWICZ
Pogrzeb odbędzie się 21. XI. 1972 r. o godz. 13 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
oraz Współpracownicy

Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„WodroT* — Poznań, z siedzibą w Swarzędzu.

. ________ _________ 2112-K2

Dnia 19 listopada 1972 r. zmarła nagle

mgr inż. REGINĄ DEMBIŃSKA 
długoletni pracownik i zakładowy społeczny in­
spektor pracy naszego Oddziału, odznaczona

Odznaką „Zasłużony Pracownik Handlu".
W Zmarłej straciliśmy zasłużonego, ofiarnego 

i wzorowego pracownika, szlachetnego człowie­
ka i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz. 12 
na cmentarzu w Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej składają wyrazy serdeczne­
go współczucia:

Rada Zakładowa — Współpracownicy — Dyrekcja 
Zarządu Zaop. Techn. i Materiałowego 

CRS „SCh“ Oddział w Poznaniu, 
ul. Mielżyńskiego 22.

30619g

tW dniu 3 listopada 1972 roku zmarł w Lon­
dynie. śp

TADEUSZ SPIŻEWSKI
syn Ziemi Wielkopolskiej, podoficer II Korpusu 
Łączności, uczestnik walk II wojny światowej, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem zasługi oraz in­
nymi odznaczeniami.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 
dnia 22 bm. o godz. 8 w kościele Marii Królo­
wej na Wildzie. Uroczystości pogrzebowe na 
cmentarzu junikowskim o godz. 11.

W żalu pogrążeni

żona, siostry, brat, rodzina w Polsce 
i za granicą

30551g

Świnoujście zamienię mie 
szkanie kwaterunkowe po 
kój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo I ptr. 
na podobne w Poznaniu. 
Zgłoszenia na Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 29269g.

na okres 3 lat względnie dłużej
PILNIE POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ
BIUROWYCH I MAGAZYNOWYCH

od 100 m2 wzwyż.
Reflektujemy również na dom wolnostojący — 
wyłączony. Oferujemy bardzo korzystne warun­

ki. Możliwość zatrudnienia.
Zgłoszenia prosimy kierować: Przedsiębiorstwo

Państwowe ,Jubiler** Poznań, pl. Wolności 3
dział administracji, tel. 529-81, wzgl. 595-11.

9315-K1

Kupię dom jednorodzin­
ny do 300.000 zł, lub mie­
szkanie 2-pokojowe wy­
łączone. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla

I29087g.
• Zamienię względnie ku- 
i pię parcelę na nowym 
'Osiedlu Naramowic. Ofer 
ty „Prasa** Grunwaldzka 
19 dla 29119g.

Pielęgniarka poszukuje po 
koju 1-osobowego. Ofer­
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 29205g.

Nieruchomości
Sprzedam połowę domu
bliźniaczego, stan suro-
wy. Okolice Poznania, do 
godna komunikacja. A- 
dres wskaże „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 30468g

' Sprzedam gospodarstwo 9 
i ha, zaraz do objęcia. Ku- 
negunda Jankowska. — 
Strzyżewice 49, pow. Le-
szno. 881p
Sprzedam piętrowy seg­
ment domu bliźniaczego, 
przy ul. Leszczyńskiej. 
Warunek zamiana na mie­
szkanie M-3. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
30004g.

W dniu 19 listopada 1972 r. zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 83

KAZIMIERZ SOWIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

Poznań, ul. Wojskowa 22 30589g

W dniu 18 listopada 1972 r. zmarł po długich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św„ kocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, lat 
88, śp.

ALFONS STANISŁAW 
GRZYBOWSKI 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dzierżyńskiego 259.
RODZINA

30591g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19. XI. 1972 r. odeszła od nas na zawsze po 

krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najdroższa mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 83 lata, śp.

MAGDALENA NOGALA
z domu KUROSZCZYK

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 22. li­
stopada br. o godz. 14.15 w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu, a następnie pogrzeb o godz. 
15 na cmentarzu w Zablkowie.

W smutku pogrążona

Luboń.
RODZINA

30529g

4. Dnia 18 listopada 1972 r. zmarł nagle, prze- 
T żywszy lat 70 nasz drogi 1 kochający mąż, 
ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek

WŁADYSŁAW BOLEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15.30 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

środę, dnia 22 bm. 
na Starołęce.

żona z rodzina

Ul. Bystra 39. 30512g

4. Dnia 19 listopada 1972 r. po krótkich cierple- 
T niach zmarł. opatrzony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 70, śp.

WACŁAW PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Wlniarach 
przy ul. Piątkowskiej,

o czym zawiadamia
ks. Janusz Piotrowski 

wraz z matką, bratem i bratową

Poznań, ul. Rutkowskiego 45b m. 7. 30559g

Działkę budowlaną 1300
m* Poznań Szczepan-
kowo: ogród, domek let­
ni, garaż, woda, elektry­
czność. Sprzedam 100 tys. 
zł. Oferty „Prasa** Grun­
waldzka 19 dla 29128g.
Sprzedam willę 8-izbową, 
dwurodzinną, wyłączoną, 
w Szamotułach, wolnych 
6 izb, ogród, budynek go­
spodarczy. Cena 440.000,— 
zł. Teresa Matusiak. Sza-
motuły 
ska 58.

ul. Szczuczvń- 
869p

Sprzedam parcelę 1400 m* 
z prawem zabudowy, pę­
tla autobusowa Naramo­
wice. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 30496g

$ Zguby Różne
Kierowcę taksówki, który 
dnia 16. XI. br. o godz. 7 
w Gnieźnie, pobrał doku­
ment, proszę o natychmia 
stowe skontaktowanie się 
z zainteresowaną — kurs 
Poznań — Gniezno; 30431g

Pracownicy poszukiwani
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie woj. 
poznańskie zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków:

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z upraw­
nieniami i z praktyką w służbie inwestycyjnej, 
bądź a wykona a,si wie orcieKtowaniu, na sta-
nowisko su inspektora technicznego Działa
Przygotowania Inwestycji
TECHNIKÓW budowlanych do pracy w Dziale 
Inwestycji
INŻYNIERA ciepłowni ka łub INŻYNIERA me­
chanika - energetyka t praktyką w eksploatacji 
urządzeń ciepłowniczych na stanowisko kierow­
nika
INŻYNIERÓW ł TECHNIKÓW odlewników Da 
stanowisko Kier. Oddziału i mistrzów 
INŻYNIERA automatyka z oraktyka 
INŻYNIERÓW mechaników z otaktvka na sta­
nowiska Kier. Oddz. Utrzymania Ruchu 
SOCJOLOGA — specjalność socjologia przemysłu 
(na wstępny sta? pracy lub z oraktykąi 
TOKARZY, FREZERÓW
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­
nych prac w Odlewni.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia korespon­
dencyjnie. badz na miejscu w Dziale Kadr Odlewni
Żeliwa w Śremie, ul Staszica l. 1902-K2

Dnia 13. 11. br. zgubiono 
2 legitymacje Związku Po 
laków w Niemczech z 1925 
roku. Bogusława Młodzią 
nowska 1 Franciszek Wei- 
land. Znalazcę proszę o 
zwrot. Lewandowska, Su- 
chylas, pow. Poznań.

30455g
W dniu 16. XI. br. o godz. 
12, zaginęła mała suczka 
czarna, podpalana, bialo- 
brązowa. Pi»oszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Klonowicza 4 m. 2. 30526g

Dnia 8. XI. 72 r. zaginął 
młody bokser — miesza­
niec. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Grunwaldzka 88, 
barak 19 m. 7. 30071gpr

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane, farbuję zam-
szowe
Grudnia 5.

odnawiam. 27
299 80g

Matrymonialne
Panna średniego wzrostu, 
dobrze sytuowana poślu­
bi kawalera 39—45 lat, 
wojskowy mile widziany. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 29117g.
Panna lat 27 wykształce­
nie średnie, dom na wsi 
z braku znajomości poz­
na odpowiedniego kawa­
lera w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
29153g.

Dnia 18 listopada 1972 r. zmarł

FRANCISZEK KAPUSTA
W Zmarłym straciliśmy byłego, długoletniego, 

wzorowego, sumiennego i ofiarnego pracownika 
oraz ogólnie szanowanego kolegę.

Pogrzeb 
o godz. 11

Wyrazy 
składają:

odbędzie się dnia 21 listopada 1972 r. 
na cmentarzu na Górczynie.
serdecznego współczucia Rodzinie

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Pracownicy

Przedsiębiorstwa Państwowego 
„Warzywa - Owoce" w Poznaniu.

9408-K1

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 listopada 1972 r. po pracowitym życiu 

i długiej i ciężkiej chorobie, odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św„ nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, śp.

Dor. FRANCISZEK NAROŻNY 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, b. pracownik Dyrekcji Ceł i PPB 
nr 3.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córki, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, Mylna 12 m. 8. 30553g

TW dniu 18 listopada 1972 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany brat, wujek i szwa­

gier, śp.

WALERY CHRZANOWSKI •
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o godz. 

15 na cmentarzu w Naramowicach. Msza św. te­
goż dnia w kościele pod wezwaniem Matki Bos­
kiej Częstochowskiej w Naramowicach o godz. 
7 rano.

W smutku pogrążona
Anna Drążklewiczowa z rodziną

Poznań, Naramowicka 47. 30511g

4. Dnia 18 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich 
T cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 73 lata nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JOZEF JÓZEFOWICZ 
mistrz studniarski, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuki, prawnuk 
i rodzina

Śniadeckich 9 m. 2. 30513g

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
I 19 listopada 1972 r zmarł, namaszczony 

jami św., przeżywszy lat 86 mój ukochany 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON MAŃKOWSKI

dniu 
Ole- 
mąż,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

bm.

żona, córki, synowie, synowe, zięć i wnuki

Poznań, Sienkiewicza 10 m. 15. 30552g
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<30-73 153-31

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
tel. 650-51 — przyjmie zaraz do pracy w betoniarni
w Poznaniu, ul. Gdyńska 10, 

— 20 BETONIARZY 
— 5 Ślusarzy
— 10 ZBROJARZY — 

oraz ROBOTNIKÓW

tel. 700-16

10 ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych,

celem przyuczenia w zawodzie betoniarza.
Chętni zgłoszą się bezpośrednio u kier, betoniami 

w Poznaniu, przy ul. Gdyńskiej 10 wzgl. w Dziale 
Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 123.

7897-M1
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy,
— SPAWACZY gazowo - elektrycznych,
— BLACHARZY,
— PRACOWNIKA do działu zaopatrzenia, 

KIEROWNIKA robót blacharskich,
— KSIĘGOWE,
— PRACOWNIKÓW brygady transportowej — 

kandydatów zam. na terenie m. Poznania i pow. 
poznańskiego — zatrudni

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 
59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa.

9378-K1

Dnia 20 listopada 1972 r„ opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł nagle przeżywszy lat 70 mój 
najukochańszy, drogi mąż, ojciec, teść 1 dziadek

IGNACY JANDY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm 

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Polna 10 m. 14.

RODZINA

30617g

tDnia 18 listopada 1972 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św„ nasz najdroższy i nigdy niezapom-

niany mąż, ojciec, brat, 
przeżywszy lat 61, śp.

teść, dziadek i wujek,

KORNEL
Pogrzeb odbędzie się

PRIEBE
w środę, dnia 22 bm.

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulo­

nym smutku
żona, siostra, synowie, synowe, wnuczki 

i rodzina
Poznań, Hetmańska 5/8.

tDnia 18 listopada 1972 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., najukochańsza teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 83, śp.

WŁADYSŁAWA KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, ul. Garbary 32.

RODZINA

30579g
o

tW dniu 18 listopada 1972 roku zmarł prze­
żywszy lat 87

EDWARD SNIEGOCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córka, siostra, wnuk, prawnuk, rodzin* 
1 oddani przyjaciele

Poznań, Wyspiańskiego 10 m. 3.
minsa

30574g

+ Dnia 19 listopada 1972 r. zmarła nagle, nasza 
najdroższa żona, córka, matka, teściowa

1 babcia, przeżywszy lat 58

JANINA DWORACZYK
z domu PASTYKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Łęka Wielka, pow. Gostyń. 30573g

tW dniu 18 listopada 1972 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św„ nasza najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia

JADWIGA TYNECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć 1 wnuki

+ W dniu 19 listopada 1972 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św„ nasza najdroższa żo­

na, matka, teściowa i babunia

MARTA RENN
z domu GRABOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pdgrążona

Poznań. Świerkowa 5 m. 2.

RODZINA

TJMJŁWJ 4U-H.I

30599g
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Wtorek

Janusza, 
Konrada

Słońce: 7.21—15.24

Aby nie przepadły złotówki

TEATRY ‘ I

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 16 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 17 „Hrabina’ 

(przedstawienie dla szkół).
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 „Lajkonik”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Serdeczny stary człowiek”.

K K™* 1 ■
KDF MUZA — g. 15 „Piękny 

listopad” (wł. 18 I.). g. 17.30 „Stra 
tegia pająka” (wł. 16 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
Magazyn przyrodniczy, g. 17.30, 20 
„Porachunki” (ang. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Tylko d!a orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Małżonkowie roku II” 
(rum.-fr.-niem.-wł. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14. 
16, 18, 20 „Czym mogę służyć” 
(czes. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Po­
rwany przez mafię” (wł. 16 1.). 
g. 20 „Wątła nić” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 15 „Kochany 
drapieżnik” (radź. 7 1.), g. 17, 19.30 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Zamek 
pułapka” (fr. 16 1.), g. 16. 18, 2C 
„Imiona miłości” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Dziew­
czyna z pistoletem” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 15, 18.30 „Waterloo” 
(radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
19.30 „Dwaj dżentelmeni we współ 
nym mieszkaniu” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Trzej świadkowie” (czes. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.45 
„Waterloo” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30.
20 „Dom wampirów” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Najlepsza kobieta moje­
go życia” (czes. 14 1.).

Scala — g. 16, is.is, 20.30 „ser 
ce to samotny myśliwy” (USA 
16 L).

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 „Złoto Mackenny” (USA 16 1.)

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Znikający punkt” (USA 
18 1.).

| KONCERTY
W POZNANIU

SALA ODRODZENIA STARFGC 
RATUSZA — g. 17 — Poznańsk’ 
Chór Chłoniecy pod dyr. Jerzego 
Kurczewskiego.

[[ DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
Wieża 2: okulistyka — ul. Garba- 
ry 17; neurologia — ul. Walki 
Młodych 7; psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne, tel. 999: naełe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla now. poznańskiego tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 l 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Da. 
browskieSo 140/142. Głogowska 
107/199 Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 27. Słowiańska. Staro 
łecka 78 (dyżury nocne) Marcin, 
kowskiego 11 (cała dobę), niedz 
i święta

Centralny Ośrodek Informacii 
Medvcznei Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierząt 
(ul Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe \vvoadki)

t RADIO

WTOREK — PROGRAM I- Fala 
1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start: 8.08 Felieton dnia: 8.21 Co 
słychać w świecie: 8.30 Moto-spra 
wy: 8.45 W kilku taktach, w kilku 
słowach: 9 Dla kl. IV liceum (za­
jęcia fakultatywne grunv geo^ra- 
ficzno-ekonomiczne i) .Wojewódz­
two i jego udział w dochodzie na- 
rodowvm”: 9 20 P Czajkowski — 
Fragmenty baletu ..Dziadek do 
orzechów”: 9.40 Dla przedszkoli: ’ 
„Zepsuła sie miotła” słuch.: 10 0r — 
„Cet czv licho” — ode. i now. .1. 
I. Kraszewskiego: 10.25 Utwory 
kompozytorów francuskich: 10.50 
Siady przeszłości- 11 Dla kl. VI 
(jez polski) „Sposób na A1cvbiade 
sa” słuch.: 11 30 Historia ..Partity” 
w piosence: 11.44 Skrzynka noszu 
kiwania rodzin PCK- 11.49 Rodzin 
ny tor przeszkód- 12 25 Z Mm- 
skiei fonnteki muzycznej’ 13 Dla 
kl. HT i IV fwrrh .Na
krakowska nutę”- 13.20 Mtizvka 
prosto snod if»>v: 13.40 Wiecei le­
niej. taniej 13.55 Uwaga niewypa­
ły*: 14 Biografie niezwykłe — 
„Ignacy Domeyko”’ 14.30 A. Pie- 
frnw — Ohrazv wmf na ork.: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
Chłopców: 16.05 Ominie ludzi nar- 
tii; 16.15 H. Szvmtil«ka — sopran. 
śn!«wa nieśni kompozytorów pol­
skich: 16 30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Mur « Aktuałn.: 19.*5 
Kuoić. nie kunić — posłuchać 
waeto’ 19.30 Z księgarskiej ladv; 
19.35 Korć. żvczeń: 20.30 Dla was 
gramy i śn?ewamv: 21 'Spotkanie z 
Temida: 21.20 Teatr PR. Z anty­
kwariatu Teatru Polskiego Radia 
— „Noc listopadowa”- 22 20 Z twór 
czości Mozarta i Spohra: 23.10 
Przeglądy t nog1adv: 23 20 Głosv 
Wschodniego H.arlemu: 23.45 Kwa­
drans radzieckich melodii; 0.10 Pro 
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.
12.05. 15 16. 20. 23 24. 1. 2. 2.55.
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Stan realizacji inwestycji
Na podstawie wyników 9 miesięcy tego roku można stwier­

dzić, że przebieg realizowanych inwestycji w Poznaniu jest 
lepszy, niż w analogicznym okresie 1971 r. Od stycznia do 
końca września br. wykonanie wynosiło 72,7 proc. W budow­
nictwie mieszkaniowym uspołecznionym — uzyskano nawet 
80,4 proc.

Nie na wszystkich jednak 
inwestycjach planu terenowego 
roboty budowlano-montażowe 
prowadzone były równomier­
nie; na większości — zgodnie 
z założeniami, na niektórych z 
/późnieniem. Przyczyny za­
ległości są rozmaite. nie 
zawsze spowodowane brakiem 
dobrej woli ze strony wyko­
nawców. Bez względu na ro­
dzaj trudności, niewykonanie 
tegorocznych zadań inwestycyj 
nych spowoduje znów kłopoty 
w 1973 r„ bo — oprócz plano­
wych i zwiększonych planów 
— trzeba będzie również nad­
rabiać zaległości z tego roku. 
Dotychczasowy przebieg ro­
bót budowlanych jest zatem o- 
becnie omawiany przez wszyst 
kich zainteresowanych. Chodzi 
o to. by nastaoiła pełna mobi­
lizacja na budowach- Do koń­
ca roku pozostało jeszcze nieco 
czasu — zwłaszcza, że aura 
sprzyja — na nadrobienie za­
ległości-

Aby nie być gołosłownym. Do­
damy kilka nrzykla^ów. koń- 
ca września br. na budowie szko­
ły na osiedlu Winogrady zagroże­
nie wvnosiło 280 tvs. zł . więcej, 
bo — 670 tvs. zł na buduiacvm się 
— także w tym rejonie przed­
szkolu.

Poważniejsze zagrożenia powsta­
ły przy pawilonie handlowo-usłu­
gowym na osiedlu Świerczewskie­
go. Wynosiły one 3 min zł. Tymcza 
sem na te inwestycje — ostatnia 
tego rodzaiu na osiedlu — z nie­
cierpliwością czekała mieszkańcy. 
Tamtejszy zespół mieszkalny nie

Obrady 
istotne dla Poznania
W dniach 24 i 25 listopada 

obradować będzie w Wielko­
polskich Okręgowych Zakła­
dach Gazownictwa zjazd Sek­
cji Gazowniczej oddziału poz­
nańskiego Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Sani­
tarnych.

Obrady dotyczyć będą pro­
blematyki, związanej bezpo­
średnio z eksploatacją gazu 
ziemnego w naszym mieście.

Tematyka poszczególnych wy 
stąpień dotyczyć będzie m. in. 
charakterystyki zasobów gazu 
ziemnego, jego zagospodarowa 
nia oraz odazotowania. Pozo­
stałe wystąpienia związane bę 
dą bezpośrednio z naszym mia 
stem i obejmą: użytkowanie 
gazu oraz sposoby przestawia­
nia urządzeń odbiorczych (ku­
chenek, piecyków. bojlerów 
itp.), co mieszkańców Głów­
nej, Zawad, Rataj i Starołęki, 
czeka już w przyszłym roku.

' (ask)

Tylko 108 km
W „Felietonie tygodnia” („Głos” 

z 18 bm.) z przyczyn od autora 
niezależnych zakradł sie błąd. Przy 
wietrze o sile .30 m/sek szybkość 
ta w przeliczeniu na godziny wy 
nosi oczywiście ok. 108 km. a nie 
’80 km/godz„ jak zostało podane, 
nr-onraf-rmy,

PROGRAM 11: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz 7.25 Ch. Gounod: Walc 
z operjż „Faust”; 8.35 Biuro Li­
stów odpowiada...; 8.45 Od polecz­
ki do tramelki; 9 „Nie bójmv się 
jazzu”; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Mu 
zvczne pocztówki bałtyckie: 10.25 
Kto się z czego śmieję — „Wiejski 
kabaret”: 10.55 Z muzyki dawnej 
i nowej: 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 „Słuchacze niszą — mv 
odpowiadamy”: 13.25 Mel, z filmu 
„I ove story”; 13.40 „żelazny oo- 
tok” fragm. now A. Serafinowi- 
cza; 14.05 J. Milutin: „Niespokojne 
szczęście” montaż ooeretkowv; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Muz. 
operowa: 15.35 Stołeczne aktual­
ności muzyczne: 17.15 Aud. snol.: 
17.25 Gra Pozn. Piętnastka Radio­
wa p/d Z. Mahlika: 17.40 Aud. dla 
młodzieży: 17.55 Radioexpress; 18.05 
Wielkopolskie zesn. chóralne: 18.29 
Widnokrąg — nrogram nonularno- 
naukowv; 19.15 Jeżyk angielski: 
19.30 Magazyn literacko-muzyczńy 
„Opowieści pogodne znad jezior”: 
21.16 Pieśni S. Prokofiewa śniewa 
M. Talewicz: 21.30 Rep. literacki 
nt. „Salem — wielkie górv" ode. 
3: 21.50 Wszystko o jednej niosen- 
ce; 22.33 Radiowy Klub Eksner- 
tów: 22 48 „Obv dniem wskrzesze­
nia był” poez»a Powstania listo­
padowego: 23 03 Knnc svmf. z na­
grań Ork, PR i TV w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Traktorem z Warsza­
wy do Kuwejtu; 7.40 Muzyczna ze 

ma bowiem zapewnionej dostatecz­
nej liczby sklepów.

Niezgodnie z założonym harmo­
nogramem przebiega także budo­
wa kompleksu obiektów dla szkół 
muzycznych przy ul. Solnej. Jeśli 
do końca roku nie nastąpi więk­
sza koncentracja robót, to zaprze­
paści sie tu sporo złotówek. Za­
grożenie prac na koniec września 
br. wynosiło bowiem 4.6 min. zł. 
Na tej budowie opóźnienie nastą­
piło wskutek wystąpienia wodv 
podskórnej, z te i przyczyny trze­
ba biło przeprojektować doku­
mentację. co zmusiło wykonawcę 
do wstrzymania prac.

Do września br. nie wykorzysta­
no także około 11 min. zł. (!) z 
nakładów, przeznaczonych na za­
kup sprzętu i wyposażenia dla 
szpitala przy ul. Lutyckiej. Nato­
miast dobrze spisują się tu bu­
dowlani. którzy prawidłowo reali­
zują swoje zadania.

Przykłady te muszą budzić 
zaniepokojenie. Z przebiegu 
rebót w październiku i połowie 
listopada wynika, że wpraw­
dzie na niektórych inwesty­
cjach zagrożenie się zmniej­
szyło, jednak nie gwarantuje 
to jeszcze pełnego wykonania 
zadań rocznych. Byłaby to nie­
powetowana strata dla miasta, 
gdyż trzeba bedzie ..nienrzero- 
bionymi” złotówkami obciążyć 
rok przyszły.

Poznańskie apteki 
w przededniu zimy

Co roku miesiące jesienno-zimowe są dla aptek okresem 
wzmożonego działania. Zarząd Aptek Województwa Poznań­
skiego i Poznania w związku z tym dostarczył już 6-miesięcz- 
ny zapas leków, stosowanych przy zaziębieniach i grypie, do 
wszystkich punktów sprzedaży.

Zaopatrzenie w 34 podsta­
wowe lekarstwa w walce z 
chorobami grypowymi zostało 
więc w pełni wykonane. Odno­
towujemy natomiast brak w 
sprzedaży detalicznej termo­
metrów. Zgłoszone zapotrzebo­
wanie na 60 tys- sztuk dostaw­
ca — „Cezal” — zobowiązał 
się zrealiz.o-wać tylko w 25 pro 
centach. Dotychczas wojewódz­
two poznańskie otrzymało 
dopiero 10 tys. sztuk.

Odwiedzając ostatnio po­
znańskie apteki, nigdzie (z 
wyjątkiem apteki nr 9 przy al. 
Marcinkowskiego) nie zaobser­
wowaliśmy tłoku. Sytuacja 
jaką zastaliśmy w aptece nr 9. 
wynika chyba z tego, że jest 
ona zbyt mała, aby — jako je­
dyna w tym rejonie śródmieś­
cia — sprostać wymogom pra­
widłowej obsługi klientów. 
Czy nie należałoby już teraz 
pomyśleć o zastąpieniu jej 
apteką — magazynem na cią­
gu handlowym śródmieścia?

Jesień jest również — ze 
względu na łatwiejsze znale • 
zienie wykonawcy — okresem 
przeprowadzania remontów i 
prac malarskich w pomiesz­
czeniach aptecznych. Na razie 
zdołano w naszym mieście od­
nowić tylko dwie apteki — 
na Winogradach i przy pl. 
Młodej Gwardii. Pracami ma­
larskimi . objęto także aptekę
garynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Piosenki XXI w.; 9 „Mamin­
synek” — ode. 1 pow. Rossa McDo 
nnlda: 9.10 W roli głównej — W. 
Nahorny 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Mel. z Japonii: 10 Mała gitariada: 
10.10 Recital harfowv H. Jelinka: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 ..Ko­
niec wieczności” — 8 ode. pow.; 
12.25 Za kierownica: 13 Na krakow 
skiej antenie: 15.10 Album muz. 
uniwersalnej: 15.30 1:1 — o sporcie 
rozmawiają R. Tomaszewski i S. 
Wysocki: 15.45 Wszystkie sonaty S. 
Prokofiewa — II Sonata na skrzyp 
ce i fortepian D-dur op. 94 bis; 
16.10 Śpiewa Fata Domino: 16.20 W 
kręgu jazzu: 16 45 Nasz rok 72: 
17.05 „Maminsynek/’ — ode. 2 now.: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pryz­
mat: 18.10 Jak wam się podoba...; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Pocztówka dźwiękowa z Grecji: 
19.05 Zespoły z abecadła: 19.20 
Książką tygodnia — K. Vonnegut: 
„Rzeźnia nr 5”: 19.35 Muz. poczta 
UKF: 20 Muz., z antypodów: 20.40 
Jeżyk niemiecki: 20.55 Przeboje z 
nowvch nłvt; 21.30 K. M. Weher — 
Rondo Brilant Des-dur op, 65: 
21.40 Na poboczu wielkiei polityki 
— felieton: 21.50 Opera G. Pucci­
ni: „Tosca”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ted Zeppelin: 
22.15 Pow. w wvd. dźw. — „Woina 
i pokój”: 22.45 Prosimy częściej — 
K. Jędrusik i W. Michnikowski: 
23 Miniatury po»tvckie — Tmpre- 
sie z nodróży; 23.05 — Muzyka no­
ra: 23.50 Gra Acker Bilk.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Znacznie korzystniej przedsta­
wia sie realizacja planu kapital­
nych remontów. Na roczny plan 
505 min. zł — w ciągu pierwszych 
9 miesięcy wykonano zadania za 
412 min, zł, co stanowi 81.5 proc. 
W tvm okresie najlepiei nrowadzo 
ne były kapitalne remonty urzą­
dzeń komunalnych. Roczne zada­
nia zrealizowano w 90 proc. Ze 
wstępnych obliczeń wynika, że ca­
łoroczny nlan przekroczony bę­
dzie o około 380 min. zł. (a)

Na Narodowy Fundusz
Ochrony Zdrowia

Na wysuniętą podczas VII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka propo­
zycję utworzenia Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia, 
odpowiedziała m. in. załoga 
Zakładu Graficznego Politech­
niki Poznańskiej. Jak zawia­
domiła nas organizacja związ­
kowa tego zakładu, pracownicy, 
zadeklarowali oddanie pół 
procenta swego miesięcznego 
zarobku na powyższy cel.

Jednocześnie apelują oni do 
pracowników Politechniki 
Poznańskiej oraz do wszyst­
kich poligrafów o podjęcie po­
dobnych postanowień na rzecz 
Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia, (z-o) 

na Dębcu, a plany przewidują 
również na rok bieżący remont 
aptek przy ul. Szpitalnej i 
Wrocławskiej. Zgodnie z prze­
pisami każda apteka powinna 
być odnawiana co 2 lata, a pi- 
szemy o tym, ponieważ wielu 
klientów wyraża niezadowo­
lenie z „ciągłego malowania” 
placówek aptecznych, (br)

Nasi najlepsi

Na zdjęciu od lewej: Danuta Ma­
ciejewska, Bolesław Narożny, Bar 
bara Olejniczak, prezes PSS 
„Społem” — Seweryn Zenker, 
Tadeusz Winklel, wiceprezes 
ZSS „Społem" — Franciszek Łoś, 
Danuta Ciszewska, Elżbieta Wa­
wrzyniak i Ireneusz Gilla. (ad)

Fot. — K. Przychodzki

f TELEWIZJĄ 1
WTOREK — PROGRAM I: 8.4f 

— „Wyżyny” — fab. film czechosł. 
10 — Dla szkół (kl. IV): „Gniezno 
— I stolica Polski”: 12.45 — Jez 
nolski (kl. I lic.) — Jan Kochano™ 
ski: „Odprawa posłów greckich”' 
16.40 — „Panorama Lubuska”: U 
— Z cvk!u: „Historie z tei ziemi” 
— „Kłopoty z kąpielą związane"' 
17.30 — TV Ekran Młodych; 19.1C 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.05 — Filmy, które warto zoba­
czyć: „Chodząc no Moskwie” — 
fab. film radź..; 21.20 — „Teatr w 
objęż.dzie” — program puhlic.: 
21.50 — „Szansa” — film: 22 — 
Dziennik: 22.20 /- „Gilbert Becaud 
w Olimpii” —,<ranc. program roz­
rywkowy. / )

PROGRAir/ II: 17 — Dla dzieci 
„Zwierzyniec”: 17.45 — „Narzę­
dzia pracy” (Historia węglem pi-J 
sana) — cz. II; 18.15 — „Militaria.: 
obronność, nowoczesność”: 18.45 — 
Język rosyjski: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20.05 — „Angc 
la — TV Atlas świata”; 20.35 — 
Estrada młodvch muzyków — gra 
ja studenci PWSM w Warszawie- 
21.10 — 24 godziny (kolor): 21 .?c 
Twarza w twarz: 22.10 — Mnh 
sMwnicz^k kina wersji orvgina’- 
nej; 22.20 — KWO — film z s<r>’ 
„Słynne ucieczki” ot. „Dziwne 
śmierć nana de la Piyardinre” (k<- 
lor): 23.15 — .Tez. angielski dla po­
czątkujących (powt.).

Kto tu nie zrozumiał?

Do redakcji naszej wpłynął list 
od p. dr. Stefana Pieczary z — jak 
można sądzić po pieczątce na ko­
percie — Zakładu Metodyki Nau­
czania Języków Romańskich Insty­
tutu Filologii Romańskiej Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. List ten z nieznacznymi 
skrótami (bez wprowadzania poprą 
wek stylistycznych) przedrukowu­
jemy poniżej:

„Wielce Szanowny Panie Re 
daktorze, nawiązując do listu 
do redakcji z 24 października 
1972 roku pt. ^Francuski ale 
nowocześnie^ (opublikowa­
nym tego dnia na lamach „Gło 
su“ — dop. red.) uprzejmie pro 
szę o łaskawe zamieszczenie 
mojego listu. Mam zastrzeże­
nia do autora listu: Wymienia­
jąc Instytucje uniwersyteckie 
autorka pomyliła adres, w uni 
wersytetach nie prowadzi się 
dla studentów filologii począt­
kowej nauki języka francuskie 
go a mianowicie na studia ro- 
manistyki GAM przychodzą 
już studenci ze znajomością ję 
zyka francuskiego' w takim 
stopniu aby mogli zdawać egza 
min wstępny w języku francu­
skim, a nie uczyć się go od sa­
mego abecadła, stąd nieporozu 
mienie autorki w nieznajomo­
ści stanu faktycznego a zatem 
jej ciosy biją w próżnię ataku­
jąc instytucje uniwersyte­
ckie (...) Przypuszczam na pod 
stawie danych z listu, że cho­
dzi tutaj o potępienie instytu­
cji przez autorkę iż specjalnie 
dla niej nie zorganizowali kur­
sów języka francuskiego. 
Chciałbym wiedzieć ile lat ma 
autorka, czy była w MPiKu 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki gdzie są proica- 
dzone kursy dla początkują­
cych, a skąd pewność, że sy­
stem audiowizualny jest naj­
lepszy w nauczaniu języków ob 
cych nowożytnych, skoro pro­
fesorowie tej miary jak Szy­
mon Askenazy czy Edward Po 
rębowicz mówili doskonale kil 
kunastoma językami współcze­
snymi nowożytnymi a nigdy 
nie uczyli się metodami audio­
wizualnymi? Czy to nie rekla­
mowanie Lingwisty przy rów­
noczesnym potępieniu nawet 
boguwinnego uniwersytetu? 
Dlaczego redakcja nie spraw-

„Przeciętna 
wieku załogi w 
naszym sklepie 
wynosi 22 lata.” 
Ponieważ wy­
dawało mi się, 
że się przesły­
szałem, prosi­
łem o powtó­
rzenie, Okazało 

się, że nie było pomyłki.
» Mowa o kilkuosobowej gru­
pie młodych ludzi, stanowią­
cych personel sklepu nr 329 
„Społem” przy ul- Powstań­
ców Wielkopolskich 10. Kie- 
ręwnik tej placówki — Tade­
usz Winkiel (24 lata) jest już 

/handlowcem od 11 lat, a nie 
mając... lat 18 został po raz 
oierwszy kierownikiem sklepu 
w Czarnkowie. Załoga placó- 

|wki, której „szefuje” obecnie.
otrzymała w br. medal HAN- 
DLÓWEGO ZNAKU JAKOŚCI

Sklep nr 329 „Społem” pro­
wadzi sprzedaż artykułów in- 
stalacyjno-piecowniczych, ele­
ktrotechnicznych i metalo­
wych. Razem około 2600 róż­
nych elementów, od bardzo 
prostych po skomplikowane. 
Wszystko to wymaga dobrej 
orientacji i znajomości zasad 
działania. Pytam o źródło suk- 
esów: stały wzrost obrotów 

4z 450 tys. zł miesięcznie po 
otwarciu placówki w marcu 
1971 do ponad 1250 tys. zł prze­
ciętnie w br.).dobra opinia 
wśród nabywców i dobra 
współpraca ze ..społemowskim” 
Biurem Handlu Artykułami 
Przemysłowymi.

dza naprzód, wiadomości za­
nim wydrukuje listy z ataka­
mi na instytucje uniwersytec­
kie.

Z poważ.aniem 
Stefan Pieczara”

Wyciągnięcie przez p. dr. Pieczą, 
rę z omówionego na naszych ła­
mach listu p. A. S. wniosków, któ 
re zawarł w przytoczonym tu li­
ście, jest dla nas niezrozumiałe. O- 
tóż Czytelniczka przekazała redak 
cii swe spostrzeżenia, dotyczące fak 
tu. iż nie mogła znaleźć w Pozna- 
niu instytucji, która by stosowała 
nowoczesną technikę w nauczaniu 
języka francuskiego. Zaznaczyła, 
że tylko spółdzielnia „Lingwista” 
bvłaby skłonna zorganizować taki 
kurs metodą audiowizualrą, gdy. 
bv znalazła się odpowiednia licz­
ba kandydatów. Było to proste 
stwierdzenie, a nie — co sugeruje 
p. Pieczara — „reklamowanie Lin­
gwisty”. Podobnie W’ relacji p. A. 
S„ że takiej nauki języka francu­
skiego dla początkujących nie pro 
wadzi się w zakładach Instytutu FI 
lologii Romańskiej UAM. trudno 
byłoby dopatrzeć się „ataku” i „po 
tępienia” Uniwersytetu.

P. Pieczara ma słuszność, że sta­
rające się o przyjęcie na romani- 
stykę osoby muszą wykazać się 
przy egzaminie wstępnym znajomo 
ścią języka francuskiego, o czym 
zapewne p. A. S. — sądząc z jej li­
stu — wiedziała. Nie można jed­
nak postponować jej za to (frag­
ment listu, zawierający urągliwe 
sformułowania, opuściliśmy), że in 
formowała się w Instytucie UAM, 
czy przynadkiem tam nie prowa­
dzi się również kursów języka dla 
początkujących.

Byłoby natomiast i dla nas i dla 
Czytelników interesujące, gdyby 
ktoś zorientowany zechcial po­
dzielić się z nami informacją, czy 
w Poznaniu w ogóle stosuje się w 
nauce języka francuskiego dla po­
czątkujących metodę audiowizual­
ną.

Taki był cel opublikowania listu 
Czytelniczki. W liście P- Pieczary 
nie znaleźliśmy ani sprostowania, 
ani informacji na ten temat; nie 
rozumiemy też ostatniego zdania 
jego korespondencji, zarzucające­
go, że redakcja „nie sprawdza na­
przód wiadomości zanim wydruku 
je listy z atakami na instytucje u- 
niwersyteckie”. Co mieliśmy spraw 
dzać?

Fakt, o którym czytamy w liście, 
iż uczeni Szjmon Askenazy i Ed­
ward Porębowicz mówili doskona­
le kilkunastoma językami, cho­
ciaż nie uczyli się metodami audio 
wizualnymi, chyba nie dyskrymi­
nuje tego sposobu uczenia się? 
Przeciwnie, możemy sądzić, że tak 
światli ludzie bez wątpienia zaw- 
sze _ również w dydaktyce — szli 
z postępem wiedzy i gdyby to by­
ło możliwe w czasach kiedy dzia­
łali, kto wie, czy właśnie nie po­
sługiwaliby się metodą audiowi­
zualną. I wcale to by im, ani icb 
studentom ujmy nie przynosiło, (z)

Kto nie kupił opału?
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Handlu Opałem i Mate­
riałami Budowlanymi dyspo­
nuje aktualnie jak nas poin­
formowano zapasem blisko 100 
tysięcy ton węgla i 25 tysięcy 
ton koksu, zarówno pogazowe­
go w cenie 385 złotych za to­
nę, jak i hutniczego, bardziej 
kalorycznego, w granicach od 
780 do 840 złotych za tonę.

Nie wszystkie administracje 
zakładów pracy, instytucji i 
urzędów, zaopatrzyły się do­
tychczas w środki opałowe, ą 
być może, że dotyczy to też 
odbiorców indywidualnych. 
Dzielnicowe biura opałowe 
realizować będą również za­
mówienia telefoniczne, w ter­
minie nie przekraczającym 7 
dni. (ask)

informujemy
Dzisiaj (21 bm.): • G. 15.30 — 

Pałac Kultury (Sala Wielka), me- 
lekcia B. Dziabaszew’skiego PL 
..Ciekawość pierwszym stopniem 
do wiedzy”. © G. 16 — Uniwer­
sytet Robotniczy ZMS (ul. Nowo­
wiejskiego 29) — zebranie informa 
cyjne o kursie radiowym i te'P" 
wizyjnym. © G. 17: A Sala 
rodzenia (Ratusz) — koncert Cho­
ru Chłopięcego J. Kurczewskiego. 
A Czytelnia Matematyczna UAM 
(Mateiki 48) — odczyt A. Kiełba- 
sińskiego pt. „Analiza numerycz­
na w zadaniach algebry”. A 
liteebnika (Piotrowo 5) odczyt D. 
Matelli pt. „Jak zapewnić nieza­
wodne działanie?”. A Pałac Kul­
tury — Sala Błękitna — Kino in­
teresujących Filmów. • G. I”. 
A Dom Technika — prelekcja R-

Oopeln-Bronikowskiego pt. „Prze­
mysłowe formy tuczu trzody chlew 
nej”. A Sala WSE (Marchlewskie 
go 146) — odczyt K. Zadory PJ: 
..O pewnej metodzie konstrukcji 
nrognoz wektorowych”. A 
dek POSTiW (Chwiałko.wskieso 
34) — zebranie Koła Przewodników 
PTTK. A Klub TPPR (Ratajcza­
ka 37) — spotkanie z noezią ra­
dziecka i rosyjska. • G. 1- 
A Salon PTF (Paderewskiego 
— nokaz przeźroczy „Holandia — 
Anglia — Szkocja”. A Instytu 
Geografii UAM (Fredry 10) — 
kład A. Karczowskiego 'pt. „Kraj­
obrazy Finlandii”.


